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C z a s  o D a m mą i
K raków , 9 m aja. 

(sn). G dyby jak iś  gość zagraniczny, k tóry  nic 
dotychczas nie słyszał o naszych stosunkach, 
przyjechał teraz do Po lsk i i  p rzypatrzy ! się z 
jednej stlGny rozw o jow i, naszego życia gospo­
darczego i naszej bądź co bądź coraz korzy­
stniej '.kształtu jącej się sytuacyi m iędzynaro­
dow ej a z  drugiej strony losom  naszej Jyarki. 
n iew ątp liw ie  b y łb y  w  n a jw yższym  stopniu zdu 
m iony n iesłychanym  kontrastem, jak i zachodzi 
m W lzy  tem i dw om a norm aln ie i log iczn ie  ś c i­
śle z sobą zw iązanein i dziedzinam i. T ru dn ie j 
zaś jeszcze n iż zrozum ieć ten kontrast, p ft y -  
szłohy mu n iezaw odnie po jąć  zachowanie się 
społeczeństwa, które przejm u je J ę  w  gruncie 
rzeczy nic w ięcej tym  przeraża jącym  stanem 
rzeczy n iż gdyby  chodziło  o jak ieś k a tak lizm y  
w alu tow e na Marsie. P raw da, że szpalty p i;m  
polskich, zapełn ione są od lat refl 'ksyan ii o 
różnych  tonach i poziom ach na temat naszych 
stosunków gospodarczych i finansow ych , ale 
trudno oprzeć się wrażeniu, że społeczeństwo 
zapatru je się na te g losy prasy jak  na zw yldą 
dziennikarską gadaninę, którą prze jm u je  się 
m oże czasem trochę, zależn ie od konstelacyi 
w ew nętrzno-po lityczne j i  ml tego czy  w  danej 
ch w ili m iiystrem  skarbu jest lew icow iec  czy 
praw icow iec. W prost n iepojętym  jest brak zro 
zum ienia pow agi, a w łaściw ie grozy  położenia, 
k tóry  uderzyć m usi każdego choć trochę b a ­
czn iejszego obserwatora psych ik i społeczeń­
stwa. A le  ostatecznie to  zachow anie się społe- 
czeńslwa w y lłóm aczyć  m ożna tem, iż  jest ono 
p rzyzw ycza jon e  do tego, by  kto inny za nie 
m yślał. Jakież jednak  uspraw ied liw ien ie  zna­
leźć m ogą ludzie, k tórzy tem społeczeństwem 
Rządzą a w  których  rękach leżą losy tego spo­
łeczeństwa, z ufnością ich p ieczy się odda ją ­
cego a tak haniebnie ustaw iczn ie zgodzonego?  
P rzyzn a jem y, że zadanie jest trudne, ale nie 
jest ono przecież n ierozw iąza lne, ho przecież 
w  tak iej samej a nawel znacznie gorszej sy­
tu a c ji zn a jd ow a ły  się w  dalszej i b liższej p rze­
s z ło ś c i  ne, praw ie W szystkie współczesne 
pań stw u ,^  jednak zna lazły  z tej sytuacyi w y j - 
ście. Pow ied zie lib yśm y nawet, że zadanie to  
nie ty lk o  n ie jest n ierozw iązalnem , nie nawet 
n ie jest bardzo trudnem, choć utarła się ju ż 
u  nas tak pessym islyczna i zniechęcająca 
opin ia.

B y  się o fa lszyw ości tego poglądu przekonać, 
w ysta rczy  rzucić okiem  o §  Jat wstecz, p rzy ­
patrzyć się stanow i gospodarczemu, w  jak im  
Polska weszła -w k rąg państw  sam odzielnych 
i  porów nać stan ów czesny z  obecnym . Jakiż 
postęp na każdem  polu p rodu kc ji, jak  zna­
czne postępy udbudowy? A  svtuacya m ięd zy ­
narodowa jak  bardzo zm ien iła  się w  ciągu tycv 
5 lat na korzyść, jak ie fpostępy poczerniła kon- 
so liJacya stanow iska m ocarstw ow ego Polsk i?

Górny Śląsk z n ierrzebranem i bogactw am i m i- 
ncralnem i i w ysoko rozw in iętym  przem ysłem  
przy łączony, dostęp do m orza przez w łasne ic- 
i-ytoryum zapewniony, granice państwa ze 
wszech stron iista fońH  oto na jw ażn ie jsze po­
z y c je  wysoce aktyw nego bilansu politycznego 
ly c li kitka lat sam odzielnego bytu Po lsk i. Cóż 
b y łoby  logiczn iejszego i zgodniejszego z natu­
ra ln ym  b iegiem  w ypadków , jak  to, aby ró w ­
nocześnie. z W in  potężnym  postępem na polu 
życia  gospodarczego i politycznego szło w  pa­
rze zupełne uregulowanie finansów  i waluty 
obciążonych smulnem oziodzic lw em  czasów 
w ojennych? G dyby ster naszych rządów  a p rzy  
na jm n ie j na jw ażn ie jsza  teka skarbu spoęzy- 

j w a la  w  odpowiednich to znaczyć niekoniecznie 
gen ia lnych  ale energicznych i w yższych  ponad 
spory partyjne -ffląrffi),' to nie ty lko  bylibyśm y 
zdo ła li utrzym ać m aikę polską na je j ju ż w  
listopadzie 191S mocno obniżonym  poyipw k  
ale m og libyśm y pozbyć się je j zupełnie i wpro 
w adzić  norm alną złotą walutę.

Tym czasem  jak  bardzo rzeczyw istość' odblc- 
■ga cd tycli u łudnych fan tazyj?  Od lat 5 m arka 
polska stacza się w  dół, raz w oln ie j raz prę­
dzej, co parę m iesięcy p rzybyw a  przed c jlrą , 
oznaczającą kurs naszej waluty w  Zurychu, 
now e zero, a równocześnie dolar podnosi się 
dziesięciokrotnie, slrokroln ie! Kurs 72.000 mk 
za dolar, p łacony w czora j w  K rakow ie, to n a j­
w ym ow n ie jsze  św iadectwo nieudolności na­
szych rfądów , bez względu na ich zabarw ienie 
polityczne, a za iazem  bezapelacyjny w yrok  p o ­
tępienia. N ie  pom oże tu nie tłumaczenie sję 
m an ipu lac jam i spekulacyjnym i, bo przecież 
n ie w szyscy spekulanci skupili się w  Polsce. 
Spekulacya n ie rozrosłaby się u nas, gdyby  w  
dziedzin ie gospodarczej panow ały  syslem y, sto 
jące na usługach racyi państwowej i z jedno­
czenie ogółu obywa Ol i dla odbudowy gospo­
darczej a nie, jak  jest niestety, party jne ego i- 
zm y, bezholow ie u góry, a a n im oz je  w yzn a ­
n iow e i'•narodowe w  sa.nerp społeczeństwie 
polskiem .

Można zrozum ieć, żc spada m arka w  N iem ­
czech, k ra ju  obciążonym  m ilia rdow em i długa­
m i w ojennem i, lub w  A u s lry i, tej g łow ie  po­
zbaw ionej kadłuba, czy wreszcie w  Rosyi, któ­
rej system gospodarczy u legł zupełnej ruinie, 
ale czcmże inneifi jak  nie n iedołęstwem  rzą ­
dów  w ytłum aczyć m ożna spadek m ark i p o l­
skiej,

Jeśli teraz, choć późno, nie obudzi się prze­

cież społeczeństwo ze swej apalyi, jeś li nie za­

żąda stanowczo od sw ych  k ierow n ików , b y  p o ­

rzuciw szy na bok w szelk ie niszczące . w a lk i 
w irty jne i  inne, podjęli wreszcie pdlważnie i 
• izep iow ad z ih  do końca odkładane ustaw icznie 
m b przeryw ane w  po łow ie  dzieło  napraw y f i ­

nansowej, to rych ło  ju ż  m ogłaby się okazać 
taka d ecy z ja  spóźnioną...

Czas zatem  opam iętać sięl

Warszawa, P A T  W czoraj u marszałka Rafaja 
odbyła się l—rbatfca dla przewodn czących klubów 
i przedslwicicli komisyi skarbowo budżetowej dla 
ostatecznego załatwienia sprawy preliminarza, w  
związku z którem minister Grabski oświadczył, że 
najpóźniej na ostatni dzień października przedło­
ży preliminarz budżetowy na r. 1924. Dysłtusya 
nad preliminarzem budżelowm  na r. 1923 zosia- 
lu .odłożona ąa komisyi do wtorku,

!:1

i wynaSTłska***.
W arszawa. (M i Komisyaj przemysIay^w-IifUndlo 

\va pod prze.wodniclwenj por, W ierzbickiego przy 
jęła w drugiem i trzeciem czytaniu projekt ustawy 
o ochronie wynalazków. .

Jeśli projekt przyjęty stanie się ustawą, uchy­
lone zostaną dóiychczasoWc ńr.tawy regulujące ed- 
rębiiie sprawę wynalazków, znaków towarowych, 
w zorów  rysunkowych i modeli, jakoteż organiza­
c je  urzędu Patentowego, Projekt obecnie uchwa­
lony w komisyi przedstawia się jako bardzo su­
mienna praca" ustawodawcza, obejmująca 174 art. 
Autorem obecnego projektu jest prof. U.J. dr Fryd. 
Zoll przy współudziale prof. Wróblewskiego. O 
stateczna redakeya odbędzie się po udzieleniu opi 
n ir przez Kom. Kodyfikacyjną wywołanej refera­
tem prof. Bruna.

Praw o zastępstwa stron przed Urzędem paten­
towym mają adwokaci i egzaminowani rzecznicy, 
patentowi.

l-s »C 4 tK A  FABRYKA
prawdziwych perskie j dyw anów

■bYM t r ,  CilaSJfci
Sielsko, L£Srnei fja$se4, Te l. 897/1V
593 przyjmuje

p r a w d E f w G  d y w e i t y p e n k l e  

do ca jssczeuiSa, 
uryw ania  i naprawy,

S f t ł i k Ó W  do m io te ł, stor iip . w e  w s zy s t­
k ich  grubościach  i w  w ięk s zy ch  par- 
tyacb , w y ra b ia  ta rtak  i fa b ryk a  ob rób k i 
d rzew a  po cenach przystępnych  

F A R  R Y K  A  O B R O K I  D R Z E W A

^ .sC^k§ii7iiian
W t ł M  w, L is@ci© we 42  (obok toru koUJ
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faza ;prawv numerui claufut.
tfząd ma wkrótce wypowiedzieć sj^ s za lub przeciw.

1 w ^ f i r a js z e g o  p o iie c z e r i ia  se;rraowej k o m is ji  eśm in tow ej.
. ~tr

(T e le fon em  od; naszego korespondenta) i

arszswa, 8 czerwca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmowej komisyi oświatowej weszła 
ponownie pod obrady sprawa iinmmia i lansus; z 
ramienia Koła Żydowskiego obecni na posiedze­
niu po fłop ie  dr Tlion i dr W ygoilzk.. Referował 
poseł Konopczyński (ZLN .)

Na wstępie chcieli posłowie prawicowi prze­
forsować nową formułkę w  miejsce tej, której afl 
torem jest poseł Kicrnik, obecny minisier .spraw 
wewnętrznych. Mianowicie zaproponowali, by w 
znanym wniosku Kiernika do słów: „mniejszości 
narodow*" dodać w yrazy: językowe i wyznanio­
we. x

Ostro .wystąpił p rzeciw  temu

peset dr. 7fi®n
.wskazując, żp kom isya zna jedną ty lko  fo r ­
m ułkę w e  w spom nianym  wniosku i tę, a nie 
inną form ułę, przy ję ła  do w iadom ości.

M ów ca wnosi o odesłanie spraw y do konńsyi 
konstytucyjnej, choć osobiście z gó ry  jest prze­
konany, że numerus clausus godzi w  konsty- 
tucyę i oznacza je j  pogwałcenie. N iem n ie j je ­
dnak. wniosek  K iern ika nie b y ł w cale rozpa- 
łrzwny w  kom isy i konsty tucyjnej. Now iązirjąć 
J o  op in ii w ydanych  przez w szystk ie faku ltety 
Uniwersyteckie w  Polsce, podkreśla m ówca, że 
n ic  to jest k to-nem  ilu  profesorów  w ypow u— 
d zia ło  sio p rz  c iw  numerus clausus, ale kto się 
w yp ow ied z ia ł W id z ie liśm y  przetlewszystkiem , 
że  największ-e pow ag i praw n icze stanowczo 
w ypow iedzia ły  się p rzeciw  bezprawnem u w n io  
ik o w i K iern isa. T a li np. na krakow skim  w y  - 
dzia le  p raw n iczym  w ypow ied zie li się przeciw  
ntimerus clausus tacy uczeni, jak  profesoro­
w ie : Z o ll, Jaworski, Estreicher, K rzyżanow sk i 
i  in. R ów n i sż w yd z ia ły  praw n icze uniwersyde- 
tów  w arszaw sk iego i  'fileu sk iego  ośw iadczyły 
się p rzec iw  numerus clausus. Fakultet! p raw ­
n iczy  w szechn icy w ileńsk ie j wprost nawet o- 
św iadczy l w  swej odpow iedzi, że nic m ógłby 
uczyć konsty tu c ji, którą sam gw ałci. Pos. Thon 
przyp  wnina, że w  sw oim  czasie, gdy  wniosek 
it ie m ik a  znalazł się w k o m r y i  k on s ly lacy  noj 
p rzew odn iczący tej kom isyi, ks. poseł Lu los ław  
ski, zd ją ł spiiawę z porządku dziennego, m o ly - 
m u jąc  to tein, że rezolucja4 m a poparcie w ic -  1 
kszości Iz L y “ . T a k  spraw y staw iać nie wolne. 
P o  to jest parlam ent, aby w  nim  parlować, :A v  
się naw za jem  przekonywać. B yć m oże— 'm ó w i 
poseł Thon, —  że istotnie uda sio jednego choć 
b y  zwolenn ika numerus clausus -przekórnć. 
'Ne m ożna w ięc  spraw y w  len sposób załatw iać, 
bez głębszego zastanow ien ia się. 1

Gdy ■ w yb ran o  — w yw od z i w  dalszym  ciągu 
m ów ca —  ks. posła Lu tosław skiego p rzew odn i­
czącym  kom isy i konstytucyjnej, odzywały'’ się 
.jłosy, że s. Lu to ław sk i nie n ada ję  się na to 
w ysoce odpow iedzia lne ^stanowisko, jako, żsr 
sam konslytucyi n ic szanuje. M ówca m ia l na­
dzieję, że jednak ksiądz koseł zdobędzie się na 
ob jek tyw izm . Poczem  stw ierdza m ówca, że się 
om y lił w  sw ych  przew idyw an iach .

W  glcsctufjgttSjU
J/niosek o odesłanie sprawy do komisyi konsty­
tucyjnej- upadł, przeciw glosom PPS., ^Wyzwolenia 
i mniejszości narodowych.

Przystąpiono do

n t e r y t e ^ c z i i t e S  d ^ i k u s y l .

P o set Czapiński (PPS .) zwraca się do obecnego 
na posiedzeniu ministra oświaty, p. Oląbińskicgn. 
by wypow iedział swa opinię o numerus clausus.

,W odpowiedzi oświadcza

'.ro fs^ sS ter  s^śń sk i

te  przemawiać może tylko’ W imieniu własnem. a 
nie imieniem rządu. Osobiście nie w idzi sprzeczno 
śei pomiędzy numerus clausus a konstytucyą. 
Numerus clausus —  —oświadcza p. minister z u- 
daną naiwnością — i oztacza szczególną opiekę(!!) 
nacS mniejszościami, zapewniając im słuszną (!) 
ilość miejsc na wyższych uczelniach. Jeżeli wo- 
góie idzie o Ograniczenia na uczelniach, to są one 
praktykowane na całym ś\\ ierie (? ). Stafyjs!\ka

wykazuje, że najmniejszy procent na uniwersyte- 
ta oh naszych stanowi żywioł włościański. znacz 
nie więcej jest słuchaczy ze sfer inteligencji, za­
wodów- wolnych, a najwięcej ze sfer kupieckich 
(osobliwa..,statystyka’1 —  zrpyp. Red.J

Polemizując z wywodami ministra, wskazuje p. 
Czapiński, że numerus clausus godziłby w Ukra­
ińców' i Białorusinów, stanowiących, wiadomo, f*  
lemcnt typowo włościański.

Pnsefi d r. Th o n
zabiera *glos ponownie i oświadcza, że nie od ­
nosi w rażenia,w iakoliy numerus clausus ,:bral 
w  opiekę m niejszości“ , które p izecież absolutnie 
o żadnę. szczególną opiekę p. m inistra nie p ro ­
siły.

Poza lem  —  ośw iadcza niowca^—  jakoko lw iek  
w ynurzen ia  pana m in istra są ogrom nie cenne, 
to jednak m ów ca radny posłyszeć nie osobistą 
opin ię p. Gląbińskiego, ale opin ię Rady m in i ■ 
sirów. 15o nikt chyba nie ludzi! się, że p. G lą- 
biński, którybądźco Jjądź nie przestał być w y ­

b itnym  członkiem  Zw . Lud. Narodowego, m oże
o numerus clausus m ów ić  inaczej, an iżeli to 
uczyn ił. Opin ia rządu jest nam  ciutąd n iezna­
na, choć jest m iarodajną.

Minister GiąbiAski
zaznacza, że zgadza się z tern, iż  Rada m in i­
strów pow inna w  tej spraw ie za jąć stanowisko. 
Dotąd tego jednak nie uczyniła. „Mówca p ozo­
staw ia kom isy i do rozstrzygnięcia, c zy  na leży 
w  dalszym  ciągu d y s k u s ją  prowadzić, czy  też 
odroczyć ją  do ch w ili w ypow iedzen ia  ' się 
rządu..

Poseł Lan g ier (W y zw o le n ie ) stawia wniosek 
form alny' następującej ireści:

„D o  ch w ili za jęcia  o fic ja ln ego  stanowiska 
przez rząd w  spraw ie numerus clausus kom isya  
odracza dyskpsyę nad w n iosk iem  o zm ianę 
art. 08 u szkołach akadem ickich".

W niosek zosial p rzy ję ty  glosam i Piasta, W y ­
zwolenia, P P S  i m niejszości narodowych.

Bs fflbh !?u M  na isifi sSaiiteii.
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

Warszawa, 8 czerwca. (M ) Na dzisiejszem po­
siedzeniu. komisyi administracyjnej zjaw ił się mi­
nister spraw wewnętrznych, p. Kicrnik, zawezwa 
ny uchwałą komisyi de udzielenia wyjaśnień eo 
do śledztwa, toczącego się w sprawie .zamachów 
terrorystycznych.

Refernt,

p o s e ł  d r . Scitipper
stwierdza, że Koło Żydowskie wniosło już dnia 

■ 18 maja br. wniosek nagły w , sprawie zamachów 
mi: działaczy żydowskich w  Zagłębiu Dąbrow- 
skiern, Ij. znacznie przed wypadkami zamachów 
"  Krakowie J  .stolicy. Y\'Skazywaliśmy wówcza s, 
ze akcya może rozszerzyć się na' dalszo połacie 
kraju, co niestety sprawdziło się. Opinia' publiczna 
jest do glebi poniszonn zamachami i domagi 
wyjaśnień. Ilelcrent podkreśla, że wszystkie, akty 
teroru są dziełem jednej i tejsamej szajki, która, 
celem zmylenia władz co do lendencyi zamachów 
obiera coraz to nowe obiekty.

Wobec lego, że zdarzyły się wypadki, gdzie za­
machu dokonano i na instytucje żydowskie.. refe­
rent rozszerza .pierwotny wniosek Kola w  tym du­
dni, iż rząd w in ien  Sejmowi złożyć sprawozda 
nic ze „rodków, jakie! podjął dla cchioiiy csUej 
ludności i społeczeństwu w  ogóle. Referent stw ier­
dza, że wniosek Koła Żydowskiego nie stracił ak­
tualności mimo. że dnia 26 maja. uchwalił sejm 
wniosek pos. Thugułla w  sprawie zamachów. 
W nic., i.Miwk-ip )). 'liuigutta ograniczył jslę jedy­
nie do napiętnowania czynów zbrodnicza cli i w e­
zwania rządu do poczynienia wszelkich środków 
prowadzących do wy Krycia sprawców, nie mówił 
zaś nic o sprawozdaniu, które rząd ma złożyć a

publicznej.
W dalszym1 ciągu poruszył referent sprawę ba­

łamutny d i informueyi, podawauycli prasie o prze 
biegu śledztwa.

Mśsslster SCIttrink
oświadcza, że śledztwo toczy się energicznie, ze 
względów jednak proceduralnych nie może ujaw­
nić jego szczegółów. Najlepiej sprawę pozostawić 
władzom sądowym. Rozprawa sądowa, która bę­
dzie prowadzona przeciw 2 studentom, nre ;towa- 
n/m po wybuchu na uniwersytecie, przyczyni się 
niewątpliwie do uspokojenia ludności.

Posól Wioroiak (endek; stawia wniosek. bv w o­
bec oświadczenia ministra i wniosku p. Thugutta, 
uznać Spluwo, poruszoną w referacie p. Sćiiippera 
za załatwioną.

Sprzeciwił sie temu p. Schip.per.
W  glosowaniu wniosek p. W ierciaka uzyskał 

większość.

N o w e  w  W a r s r ^ w i e ,
W arszawa. (M ) W  p iw n icy , w  któi-ej m ieści 

się p iekarn ia w  dom u przy  u licy  Sm orzyj 21, 
znaleźli robotnicy, którzy zajęci są» w  piekarni 
kilka bomb, ukrytych  w  pieeii. P o licy  a, k lóra  
natychm iast z jaw iła  się, w ydobyła  przy  zacho­
w aniu  wszelkich  środków  ostrożności 7 bom b 
ow in iętych  w  papier. Jak się okazało, b y ły  
b o m b j’ św ieżo sfabiwkowane.

Silne posterunki p o licy jn e  otoczyły  dom  kor 
donem, n ie wypuszczając n ikogo. Rewtizya) 
, ■ :xju o ..adzona u wszystk ich  lokatorów  domu

ten szczegół jest konieczny dla* uspokojenia opinii j nie dala żadnych w yn ików .

Po wysłapu nowej noty niemieckiej
Wytyczne polityki francuskie.
Paryż. (A W ) „Tem ps" ogłasza 7 punktów w 

tycziiych francuskiej p o lick i reparacyjnej. 1) za 
przestanie biernego oporu, uważa rząd francuski 
za zasadniczy warunek rozpoczęcia rokowań; 2- 
stopniowe opuszczanie (Zagłębia w  miarę spłat; 3) 
Urancyi godzi się na skreślenia sumy 20 lniliar-1 
dów marek złotych, jeżeli Anglia i Ameryka skre 
śli zo swej strony długi międzysojusznicze: -1) W 
przeciwnym wypadku prócz 26 miliardów, zażąda 
Francya jeszcze tycli sum, klórych by się wspom 
niane pańsl#a od niej jeszcze domagały; 5) Fran

PAŃ STW O W A F O L IT Y K A  ZBOŻOW A. Jnk
wiadomo, minister skarbu zwraca szczególną u- 
w a lj.  -r.u kształtowanie się cen zboża na rynku 
krajowym, wychodząc z założenia, że ceny te de­
cydują w wysokim stopniu o skuteczności wszel­
kich zamierzeń skarbowych rządu. Licząc s.ę z 
faktem, że giełdy zbożowe stały się u nas terenem

cya odrzuca każdą dyskusyę w sprawie zdolności 
płatniczej Niemiec, jakoteż decyzyę w  lej kwesty! 
międzynarodowego sadu rozjemczego; 0) mimo to 
jest Franeya gotowa wyrażać swoją zgodę na ro ■ 
ziunne zarządzenia, w  sprawie środków płatni­
czych, jakieby ewentualnie przedsięwziął .rząd nie 
miccki. ,Równocześnie jednak odrzuca , odpowle- 
dzialność za odpowiednie zarządzenia na nieobsa- 
cl/onym dolychczas teryloryuin Nierńicc, i nic go ­
dzi Sfę“ na żadne zmniejszeni długu; 7) dzierżenie 
źródeł dochodów na okupowaućm leryloryum po­
zbawione jest wszelkiej myśli politycznej.

akcji spekulacyjnej, przyczyniającej się do nieu­
stannych i szkodliwych v> ahań na rynku, zbożo­
wym, minister skarbu zorganizował za pośrednic­
twem głównego urzędu żywnościowego w ( Pozna­
niu, państwową akcyę interwencyjną na rynku 
zbożowym, która dotychczas dawana dodatnie re­
zultaty.

I
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K raków , 9 czerwca.

L w o w sk ie j „C h w ili"  nadsyła baw iący  obe- 
• en ie \V Pa lestyn ie  inż. B lader ogrom nie cem.e 
. in lorm acye o  • w idokach  .czekających w  kraju 

n o w y c h  przybys/ów . Rzeczowe, suche re lac je , * 
n ie  .zabarw ione żadną tendencją, ani leż jc.- j 
k im ko lw iek  sądem postronnym, slanow ić m sgą 
d la  n iejednego cenną wskazów kę d la  oryen la - 

7 c y i w  tak czułem  zagadnieniu  im igracyjnem .
• M.' in . czytam y7 w  korespondencji p inż. B la - 

dera:
„C o  się tyczy  9

w iększych  kupców i przem ysłowców , 

k tórzy  rozporządzają odpow iedn im  m ajątkiem  
i  m ają  zam iar osiedlenia się w  E rez-Izrae l, 
b y łb ym  zdania, że żadne bfform aYyc pośrednie 
przez tak zw ane ,,Fragebogcn“ , arkusze pytań 
i  lis ty  n ie da ją  lak jasnego i p raw dziw ego  o- 
brazu stanu rzeczy, jak i jest kon ieczny p rzy  
za ló żer iu  w iększego przedsiębiorstwa lub fa

iie p ęa ijd ą  rych ło do przejawiania, że muszą 
irzysw oić sobie" :ę i j fe  arabski i oswdlić się wCJf i

m iejscowoś' :h mniejszych, będą zm uszeni du 
zm iany zew ,>].■.

A tks rzv

est dostateczna ilość w  trzech g ’ ów nvch  m ia ­
stach kraju . Ja ffa  i T e l-A w iw , o olo 45 ty ­
sięcy m ieszkańców', posiadają  dw adzieścia k i l ­
ka aptek.

Stosunki wśród
in żyn ierów

rów r,ież są niekorzystne obecnie z pow7odu sta 
gnacy i finansów7?j ltraju. P rzed  pól rokiem  rno 
g liśm y śm iało pow iedzieć, że wszyscy in ży ­
n ierow ie m ają zajęcie. Tego  roku niestety te­
go pow tórzyć nie m ożem y. Sezon budow lany 
w praw dzie  się rozpoczął, lecz nie rozw inął się 
jeszcze w  całej pełn i, to leż około 10 procent 
in żyn :eró\v jest obecnie n ieczynnych. P rzyczy  * 
ną jest że z zawodu tego ż y ją  n iety lko lu -

b ryk i. Jedyną drogą od celu w iodącą  jest i .dzie ze sbońezonemi s tir lyam i na w yższych  u - 
iniorinacya osobista na m iejscu, co p rzy  o-
Łecnych znacznie zn iżonych  cenach na l i ­
n iach  okrętowych i kolejow ych , wituJwch ko­
sztów  nie w ym aga. D any fabrykant lub . ,u- 
piec m a możność zbadania na m iejscu u źró ­
deł pryw atnych  lub rządow ych  wszystk ich  
czynn ików  wchodzących w  zakres jego  p ized - 
sięb iorstwa i m a m ożność rozstrzygn ię­
c ia  sam; nie pow ierza nikom u tego ciężkiego 
zadania. T a k  czyn ią Żydzi, z A n g lii, Am eryk i, 
Czechosłowacja i Rum unii. A  taka jest w łaści­
w ość Palestyny, że kto raź ją  w idzia ł, musi do 
n iej powrócić, aby się wT n iej na stałe osiedli. 1 
T ak  lud tw ierdzi i lak nas nieźli, zone w yp ad ­
k i przeltonywują.

Co do
w o ln ych  zaw odów ,

zauważam y, że we w iększych  m iastach nastą­
piło w  ostatnim  roku zrozum iałe przesycenie 
in lcligcncyą, które jednakow oż ustanie z ch w i­
lą, gdy  nadm iar o d p ły n ie  do kolon ii żyd ow ­
skich i  m iast i m iasteczek arabskich. Kw estyą  
ta jest ogrom nej doniosłości, łączy się ona nie 
rozerw aln ie  z t. z. kwestyą arabską i ro zw ią ­
zan ie w  m yśl ostatnich e n u n c ja c ji k ie row n i­
ctwa ruchu o tw orzy  nam dopraw dy wruta kra 
ju  na oścież. _ •

Adwokaci,
j a t  wszędzie zresztą^tak i tu osiedli ty lko w- 
g łów nych  miastach. Początkowo, jak długo nie 
p rzysw o ili sobie ję zyk ów  kra jow ych  i zn a jo ­
mości praw a otom ańskiego i jak  diuao sto­
sunek ich do w ładzy  nie został w yjaśn iony, 
p row adzili ciężką w alkę o utrzym anie, n iek ie­
d y  jak o  zarcbnic.y dzienni nawet. Obecnie po 
odbyciu  specyalnych przez rząd za inauguro­
w anych  kursów  i egzam inów’ zostali w pisan i 
na lis tę  adwokacką i prow adzą normalne, sta­
now i odpow iadające życie.

Nauczycieli

jest dostateczna ilość i są cdpowiednrb płatni 
w  szkołach utrzym yw anych  z funduszów  ż y ­
dowskich. R ządow veh  szkól żydow sk ich  nie 
m a w  p rzec iw ień s tw ie  do rządow ych  szkół a- 
rabskich.

Lekarze

za jęc i wT Hadassie, w  miastach, koloniach, przy 
rządow ych  instylucyach, zresztą p ryw a tyzu ją ­
cy ży ją  w  odpow iednich warunkach. W  ostat­
n im  czasie jednak nrzeprowaclziła Hadassa re­
d u k c ję  gaży, ponadto przyrost z zagran icy  w  
ostatnim  roku był stosunkowo w iększy n iż  za 
potrzebowanie, to też nie pozostaje im  nic in ­
nego, jak oglądnąć się za now’em polem p ra ­
cy’ w  kolon iach  i  m iastach arabskich. I tak 
też czynią.

T o  samo odnośnie do

dentystów,

fi spec ja ln ie  dentystek. P rzyrost ich’, szczegól­
n ie z R o s ji jest stanowczo za w ie lk i, tak, że

czeiiiiach, lecz ró nież jednostki, które przez 
praktykę p rzysw o iły  sobie r.effine w iadom ości 
z zakre ;u budow nictw a i pom iarów . O wy ru ­
gow an ia  tychże n ie m a i nie m oże być obe­
cnie m ow y, tem bardżiej, że- rząd dotychczas 
p rzyna jm n ie j nie zaprow adzi} obow iązku kon­
cesyjnego. P rzy  kolei jest m ało  żydow skich  in ­
żyn ierów , korzystnie, przedstaw ia się stosu­
nek procentowy ż y d ó w  w  Oddzielę Robót P u - 
b iicZ ‘1 -,ch i w  Oddzielę Pom iaru  Kraju. Fakrem  
, ainnk jest, że i w tych ostatnich jest obecnie 
nadm iar sil i że o pow iększeniu pcrsonalu m o ­
w y  hiema.

Pozosta je zatem inżyn ierom  now oprzybyłym  
ty lko „Ilis tad^u ł licaw cdot Z iL n n o l"  lub w y ­
konyw an ie praktyk: pryw atnej.

P rze jd źm y obecnie

do rzem ieślników7.

I tu nie m ożna m om entalnie m ów ić  o braku, 
wogóle, ale przecież: o braku dobrych, rzem ieśl­
n ików . T ,  zw . „pi*zewar.stwowien id" óbdarzy'- 
ło*na« znaczną ilością rzem ieśln ików , nie m a ­
jących  należytego wyszkolen ia. Zasadniczo 
orzech.;7 idei tej ule m ożna nic m ieć. A le  pra­
ktyczne żvci<*. mści się na n iedojrza łych , n ie­
palnych jednostkach. N iektóre z nich w p raw ­
dzie — m ożem y pow iedzieć znaczny procent, 
— obdarzone specja lną  in te ligen c ją  f  żądzą 
wdrdzv podałał^  zadaniu na się p izy ję tem a , 
większą jednak część pozostała znacznie w  ty ­
le poza dokk.aha .znajom ością zawodu. A b ­

strahując cci lichej roboty, zn iSają ci n iedorc- 
śli rzem ieśln icy ceny do n iem ożliw ych  gra ­
nic i utrudniają w  ten sposób byt fachow ym  
rzem ieśln ikom . Lecz spoekreństwo przychodzi 
stopniowo do przekonania, że na m ylne j m ai 
duje się drodze pow ierza jąc odpow iedzia lne 
prace n iefachow com ".

Oczywyiścic wszjadł ’ e te spostrzeżenia trakto­
w ać n a leży ,'ja k o  nsobisle w rażenia autora n i­
n iejszej koresponderwyi, ale nie m niej przeto 
m ogą. one w  pewne j m ierze przyczyn ić s ię frb  
urobienia sądu o obecnych warunkach praev 
w  Palestyn ie dla poszczególnych kategm yi i- 
m igrantów ’ . Podkreślam y, że u w ag i p. in ż.*B la- 
dera traktu jem y, jako osobiste wrażenia, jak  
też i tak po jm u jem y dajszą część jego kore- 
spoedenćyi, om aw ia jącą  problem  „chalucu". 
Jakkolw iek  nie w e  wszyslk iem  podzie lam " po­
g lądy  Szan. Autora, to jednak ze wzglądu na 
rzuconą tu tra fn ie m yśl hn igracyi r o d z i n  u- 
w ażatny za wskazane zapoznać czyte ln ików  na 
szj’cli i z tą opin ią przygodnego —  zdaje się —  
ale oh jektyw nego obserwatora stosunków pa­
lestyńskich.

„K oń czym y —  w yw od z i autor —  na bardzo 
ważnej kw estyi t. z w7.

chałuców,
tzn. m łodzieży ży jące j ze za iobków  dzienn jTch 
Jest ło przeważnie m łodzież (obo jga  p łc i) o nie 
ukończonych st»'dvach szkolnych. która p rzy -

j>ie tzn. osiedlenia na ro li i utworzenia, w/ględ 
n ie pow iększenia istn iejącej w a rs tw y  chłop­
skiej. N iestety szlachetny p oryw  naszej mlo-t-j 
dzieży nie m oże wskutek m ałych  funduszów  
o rgan izacy i tak prędko w  czyn  być w p row a­
dzony. La ta  potrzebne są na to. Część n iezna­
czna chałuców  sam orzutnie zw róciła  się do 
G alilei i tam  u ch łopów  żydowskich, pracu je 
na roli, część pracuje w  koloniach Iki, O rga- 
U- raeyj. lub u k 1 unistów żydow skich  posiada­
jących  w iększe obszary z iem i; niestety nie u 
wszystkich; n iskie bow iem  płace dzienne, r o ­
botn ika arabskiego są cUa chałuców7 tw ardym  
orzechem n ie do zgryzien ia . W iększość jedn a­
kow oż chałuców  pracuje przy  budow lach lub 
jako zarobń icj7 dzienni. Los ich nie jest do 
pozazdroszczenia czasami. B rak pracy daje im  
się dość często odczuwać. Pom im o tego, że 
przy  robolach ^żydow skich za jęc i są p raw ie  
wyłączn ie, pom im o, że potężna O rgan izacya  
Robotnicza w ystępu je równocześnie w  ro li 
przedsiębiorcy budow lanego ( I  G; L . A ., Je- 
w ish  Cooperatiee Labour Assotiation ) i p od e j­
m uje się \yszelkicli rooót' n ie oglądając się 
w ieje na ceny i zyski, -—  pom im o to są czasy, 
Że robotnik! m oże ledw ie  2 Tub 3 dn i w  tygodn iu  
pracować. N ie  możemy7- .powiedzieć, aby g łodo­
w a ł z tego powodu. Środki żyw ności są tu w  
takiej obfitości, że u trzym an ie stanowi za le ­
dw ie c: wartą część p o z y c ji w ; budżecie każd °j 

1 jednostki. Prócz tego istn ieją  kuchnie robotn i­
cze bez- lub na pół płatne u trzjunyw ane. przez 

| O rgan izacja , i kwuce robotnicze tzw, zw ią zk i 
! z k ilku  lub kilkunastu jednostek, które w spó l­

ne gospodarstwo prowadzą. R ów n ież lrucszka-’® 
nie, dżięk i łagodncm ij, k lim atow i jest kw estyą 
calk ni podrzędną dla ohaluea,

A le  z pow odu  przerw  w  pracy nie jest ten 
zarobnik dzienny w  stanie zaoszczędzić ze za­
robku, odl&Syć na później celem  u rzeczyw i­
stnienia swego m arzenia, celem  ko lon izac ji.
I w  tem  leży cm a tragedya ruchu cnąlncow e- 
go. O rgan izacya syjonistyczna nie jest w  m o ­
żności ko lon izow an ia  od razu w ie lk ich  m as , po­
szczególna jednostka też nie jest w  stanie ty ie  
zarobić, aby sonie urządzić gospodarstwo ro l­
ne, w yczek iw an ie  la tam i w ym aga  w ie lk ie j s iły  
ducha, to leż u Juelu jednostek, co zresztą jest 
naturalne u m łodzieży, pow staje reakeya, go ­
rycz p rzeciw  k ierow nictw u , zwątpien ie w e w ła ­
sne siły, zw ą ip i enie w  przyszłość itp.

A le  jest to ob jaw  przejściow y, spow odow a­
ny ekonom ieznem i stosunkami kraju , a Jeszcze 
J\icce} krajów7 z których chaluci przyszli. O 
w ie le  korzystn iej p rzedstaw ia ją  się za to w a ­
runki życ iow e u osiadłych. tu rodzin. Chociaż 
nic., dozna ją  tej . op iek i i poparcia ćp m łodzież 
ze strony O rgan izacy i Syońskiej, pom im o to 
zapuszczają one co faz liczn iejsze i siln iejsze 
1 orzenie w  ziem ię o jczystą i twardą a m ozo l­
ną pracą dochodzą z czasem do w łasnego dom - 
ku, do korzystn iejszych  w arunków  ż j’cia  i do 
rów now agi duchow7ej.

I  w ypow iadam  to  śmiało, że 

rodziny są bezwarunkowo lepszym  m aterra - 
leni ko lon izacy jnym  jak  młodzież.

Tu  należy nam  przeto w ięcej zw fóc ić  u w ag i!
Ruch chaluccw y będzie p ięknym  epizodem  

naszej h isto iy i, ale predzej czy późn iej musi 
sw oją  ideologię zupełnie zmienić. M am y poza 
krajem  dość rzem ieśln ików  kw a lifikow anych , 
którzy by  chętnie w yem ig row a li do Palestyny, 
D a jm y im  możność tylko. S łużm y im  szczerą, 
nagą prawdą.

Chaluc chciał zm ien ić zawAd. U w aża ł mi, 
m ojem  zdaniem  niesłuszn ie,; że m am y nad- 
iprcchijfcyę in te lig en c ji i chciał przejść óo ro l­
n ictwa, chciał gospodarować na w łasnej ziem i. 
A le nie pragnął żyć bez zaw7<xlu.

Pom óżm y mu! albo..-, powiedzm y7 mu otw ar­
cie, że należy w przód szkoły ukończyć i  od­
pow iedn ią  praktykę nabyć, lub w  .'doskonalić 
się w  jakiem ś rzem iośle, aby późn iej ja k o  czło- 
w ieł do jrza ły  p rzybyć do oiczyslego krajUr 
W ów czas 'będzie m ógł stać i ostać się na wław 
» y c h  tylko sitach opan y  z pożytk iem  dla  sie* 
bie i narodu żydowskiego.

nie m ają wcale możności utrzyjnania i jeśli l jechała do kraju z zamiarem kolonizowania -o -o -
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/  ftRABOW IF BOJKOTUJ4 PA LE J  MIMO PO­
CZYNIONYCH IM dÓNCESY] R A Dli PRZYBO- 
llCŻWĄ. Egzekutywa arabska ogłasza deklaracyę, 
>v zywaiijącą powołanych do Rady Przybocznej A- 
WabóW, by mandatów nie przyjęli, gdyż czynności 
jRady upierać się mają na zasadacn konstytucji 
przez egzekutywo odrzuconych. Deklaraeya slwier 

ze powołani do Rady Przybocznej mandat i- 
:Vgęusze nie są przedstawicielami Arabów.
£ BWTDOWSKIE POSIADŁOŚCI ZIEMSKIE W 
jlilMEK, Fundusz Narodowy zakupił w  tych dniach 
BOjOOO duuamów ziemi leżącej przeważnie w  E- 
,jaćk IsraeL gdzie też Fundusz Narodowy posiada 
Już 74,0u) dunamów gruntu. Posiadłości Funduszu 
iKarodowego w  Emek leżą wszystkie obok kolei 
liSBgfa—Damaszek. Wszystkie posiadłości ziemskie 
liptowskie w  Emek Israel wynosz j tedy około 
■GęOOO dunamow.
1 POUCZAJĄCE CYFRY. Urząd celny w  Palesty 
« * e  opublikował ostatnie, dokładne sprawozdanie 
;«  eksporcie i  imporcie towarów w  Palestynie za 
.Mb. 1922. Cyfr, te v ykazuja. że Palestyna jest po 
jtdatnygBi terenem dla prywatnej inieyatywy na po- 
) d przemysłu i jak dalece aktualną jest potrzeba 
naasn* j produkcyi krajowej. 'W  przeciągu tego 

ł*)Lo wprowadzono do Palestyny towary wartości 
r%iS8LJ*2 egipskich funtów, z tego ' towary za 
®jB,499 egipskich funtów dla Syryi, a przeważnie 
f&smjotrdanii. Wywieziono natomiast z Palestyny' 
‘Ar- przeciągu tego roku towary wartości 1,353.368 
(egfpslcicb ftmtów. Z tego sumę 48,015 egipskich 
łu n o ,. towarów ze Syryi i Transjordanii. Różni- 
ta  więc pomiędzy impow tem a eksportem jest bar- 

znaczni: wynosi bogiem 4,227,764 egipskich 
kntow  Charakterystycznem jest przytem, jakie 
jgatunki towarów importuje się lub eksportuje z 
.•Westyny. Różnych artykułów żywnościowych, 
atapojów, tytoniu importowano do Palestyny w  i- 
Aoftci osiągającej wartości 1,419,505 egipskich 

, Surowców:, które sa potrzebne pi4y budo­
wnictwie i produkcyi krajowej, tylko na sumę 
1*7,708 egipskich funtów. Prawdą jest, że część 
łmpertowarych towarów przeważnie z towarów 

)hiksusoWych nie może być produkowana w  kraju. 
Jbećz ha miejscu możnaby natomiast pr odukować 
znaczną część importowanych, towarów, Jak ar- 
.Hjftaiły żywnościowe i napoje i w  ten sposób roz- 
,lBŁerzyć ?rynek pracy dla robotników palestyńskich 
tocz nie dzieje się to z powodu nienależytego zro- 
jgum W  a częściowo z powodu braku inieyatywy.

Ib PO RT W  H A IF O  Arabska „Paleśtine” do­
nosi, żb na zasadzie specyainego '.badania przez 
•ngifeest if -o  inżyniera Fulmea-a, post anowił rząd 
palestyński wybudować port w  Hajiie. Dr. Szylrln 
lW pDoar Hajcm” jesf również zdania, że Hajfa 
Mm4 więcej} widoków rozwoju jako miasto portowe 
Uiż Jaffa. Jaffa bowiem ma tylko połączenie z o- 
kołicą ściśle związaną z okręgiem jerozolimskim, 
podczas gdy Hajfa posiada dobrą komunikacyę z 
caż j północną Palestyną i Transjordanią, która 
jest gospodarczo związaną z Palestyną Choć Haj- 
ta posiada tę komunikacyę dopiero od roku 1904 
wzro',: transportu w  Hajfie jest procentowo o wie 
'łe większy, niż w  Jaffie. Dr. Szyfryn wypowiada 
się zatem, by port palestyński wybudowano w  Haj

„n o w y  C7j*:N’\ i r Nr m  .

RUCH OKRĘTÓW  W POR TA ( i) P A L E S T Y N  
SZKICU W  marcu przyln lo do .Infly IS okrętów 
z ładunkiem 92,118 ton. Im portu Igi i Ts kiego przy­
był?), 13 okrętów z ładunkiem laOTOł ton. Między 
okrętami letni było 31 angielskich, Lł3 włoskich.

PRO PAG AN D A  A N TYSE M IC K A  N A  VvSCHO­
DZIE. Z Bejrutu donoszą, że pewjon Ormianin u- 
siłowal przemycić do Ryryi 10 skrzyń bibuły anty­
semickiej we francuskim jeżyku. Itzad skonfisko­
wał skrzynię dzięki intetweucyi nhrfrnbina dra 
Taggingera.

i

w e  L w o w i e .

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k ę ?  t ą  r e d a k e y e s  n i e  o d p o w i a d a .

Dr, Józef LiebeskinJ
915 M a rie n b a d  dom H ungaria .

E > r .  S C H E R M A N T
943 ordynuje jak w latach poprzednich 

W  M A R IE N B A D Ź 1 E  Weila „ F lo ra " .

D r. lienryk  Prinz
945 o rd yn u je  od  20 m aja

u r y n i r a W iS S a  „ H e r b s t "  (k o ło  A lfr e d o  w k i)
i  mułu—-s   ....... i ■ B B -» m n i i r  w*

D r .  m e d .  H .  R o s e n i w  « “ j i
K ra k ó w , ulica Zw ierzynie cka  L. U l ,  1-sae p,

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od ’3—5 popoł. — Dla Pań od 12— 1 pizedpoł. 874

Zdolnego fekspedyąrfta
(pierwszeństwo z działu obuwia', przyjmie natychmiast 
firm a  A la v ii le  d e  P a iis , ul. F loryahsku  3.

1948 przyjmuje wyłącznie
Biuro ogłoszeń i reklam do kia

H. FALLEK, Kraków, Bonerowska 11

p rz e r . e s io p e  na ni. F io ry p A sk a  ć ,  I b. p . udziela 
tamie bezpłatnej porady prawnej od godz. 4 —6 popoł.

K
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.Kraków, 9 czerwca. I
Odbyły niedawno we.Ewowie. zjazd akademicki, 

rzekomo ogólny, n w rzeczywistości endecko-cha- 
dćeki, u w ięc • •jósemkowy", którego działalność 
i znaczenie, kitkakrolnie już ocenialiśmy, św ięci o 
becnię swoje tryumfy na lamach prasy chjenistycł 
noj. i lak .Gazeta Warszawska”  poświęca zjazdor 
w i fasieinowe sprawozdanie, z którego w yław ia­
my co nu stopuje:

..Komisya ogólna (scil. zjazdu zajmowała się 
przede wszys tk i em uprawą opraerfwafnia wnio*- 
sków odnośnie żądań młodzieży co do ..nuńieruś 
•cląususj. Uchwalono tu uznać uchwały w ieców  
akademickich we wszystkich środowiskach w  tej 
spm wie «a  w yraz opinii ogółu 'młodzieży, uchwa­
lono dalej domagać się ograniczenia dostępu Ży­
dów Ep!* wyższe uczelnie do procentu conajwyżej 
takiego, jaki stanowią oni w Polsce, uchwalono 
wreszcie wyrazić podziękow nule tym wszystkim, 
którzy wspierali młodzież, w  jej walce o odżydze- 
nie \vvższĄrch uczelni. Co do złożonego W sejmie 
wniosku pos. 'Kiernika wyrażono opinię, że nie? 
zaspakaja on w zupełności żądań młodzieży,ś sta­
wiając rzecz w  płaszczyźnie narodowości a nie 
wyznania niojżeszowego, umożliwiając zatem Ży­
dom przyznającym się ,do narodowości polskiej 
doslęp do wyższych uczelni.' W reszcie stwierdzono 
że młodzież nic- ustanie w  walce o :inumerus clau­
sus”  i prowadzić ją będzie aż do zwycięskiego koń 
ca“ .

A le na leni idylla się skończyła. Bo oto sprawo­
zdawca ,,G. W ,” stwierdza:

„W ynikiem  powitego zadraśnienia był wniosek 
złożony przez korporantów, wyrażający' opinię, 
że studenci polscy- nic mogą udzielać satysfakcyT 
honorowej oto-wntelom wyznania mojżeszowegn, 
jako opierającym się ns. etyce łalmudu. Przeciw­
ko temu wnioskowi wypowiedzieli się delegaci 
katolickiego stowarzyszenia „Odrodzenie” . Prezes 
lej organizacyi p. Chaciuski argumenlow-ał, że 
przyjść jeszcze mogii czasy Jankielów i dlatego 
nie należy wykluczać wszystkich Żydów poza na­
wias życia. W ywpdy te jednak nie przekonały 
uczestników zjazdu i wnio. ek zo-tał iieliwaliiny-

Na oslatniem zebraniu plenarnem zjazdu uchwa 
łono wszystkie wyżej przedstawione wnioski 
Przeszedł również wniosek o meudzielanie salys- 
fakeyi honorowe.'’ ż.vdom, który pomimo, iż w  ko 
misy i ogólnej wywołał bardzp pamiętne i burzpwe 
spory', nie stal się jednak, jak soliie tego życzyła 
lewica, powodem rozbicia jednolitego frontu obo-

C-d śr©«-/» jdhja 6-go gzerita 1923 roku.
II. ostatn ia 
część  obrazu tonowej uesmar na tle 

p ow ieśc i

Tragiczni© idylla
: :  W  g łów n e j ro li H E L E N A  M A K O W S K A .  : : 908
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w.uv.órycj etjika jest niestety 
przeciętnie niższa.” 

t  aarginesic czarnego utnieryałi Wydziału lekarskiego 0. J.
Tak oświadczył W ydział lekarski U. J. w  K ra ­

ków ie, luminarze polskiej w-iedzy lekarskiej.. N ie­
ma w ięc dyskusji, niema wątpliwości.. Roma ]o- 
cuta.

Spióaujmy jednak na chwilę wątpić w  owTe w y­
sokie orzeczenia. Zastanówmy się nad tem, jakie 
dane, jakie fakty doprowadziły do tego tw ierdze­
nia. Wszakże to Żydzi zajmują się sztuką lekarską 
od-najdawniejszych czasów, zanim - U. J. jeszcze 
istniał. Czy istotnie świat 'cały —  nie wyłączając 
Polaków  —  miał złe wyobrażenie o lekarzach 
iżydach ?

Wiemy, że żydowscy lekarze zawsze zajmowali 
i  do dziś dnia zajmują niepoślednie miejsce w  roz­
woju sztuki leczenia .Tuż biblia i talmud zawie­
ra ją  dokładne przepisy hygieniezne.. dokładne opi- 
•sy chorób i ich sposoby leczenia. W  Hiszpanii Ży­
dzi na równi z Arabami uprawiali studya medy­
czne —  medycyna stała tam wówczas na nnjwyż 
szym szczeblu rozwoju — i Żydzi roznieśli ją  ślam 
tąd po całej Europie. Na wszystkich dworach pa­
nujących i książęcych nie wyłączając Watyka­
nu —  l>vli Żydzi nadwornymi lekarzami < i jako 
taćy doznawali w ielkiego poważania. Czyż to ma 
świadczyć o ich ujemnych właściwościach?

Zajm owali się także mnisi w  klasztorach medy­
cyną, ale leczyli modlitwami oraz innemi prakty­
kami ryftialnemi. Żydzi natomiast traktowali me 
iycynę naukowo i stąd ich rozgłos. I  tak stali się

współtwórcami w iedzy medycznej. Niepodobna lr  
wyliczać nazwisk, stawnych żydów — lekarzy, bo 
tak wielka jest ich ilość, a o ich w pływ ie na roz­
wój medycyny musianoby tomy pisać. Ze średnich 
w ieljów  wspomnieć należy choćby tylko M a j mo- 
n i d e s a, jego hygienę, toksykologię, dietetykę i 
inne piśmn, A  m a t u a a L  u',s i t a h u s a, jego 
badania nad systemem krążenia krwi, później Pa. 
r e i r ę ,  Żyda z Portugalii, który podał sposoby 
"nauczania głuchoniemych.

Należało zajrzeć do liistoryi medycyny, zanim 
wydano sąd o lekarzach —  Żydach. Ale profeso­
row ie U. J. za pewno i bez zaglądania do h isloryi 
medycyny' wiedzą, kto io jest Itemak, llcidc. Gom- 
broso i Freud, Ehrlich, Wassermann. Witial i 
ITaffkin, Traube, Conheiin, Pollitzer, Kaposi i 
Ncisser, by tylko -wymienić najw'yhuniejszych z 
wybitnych. Lekarzom polskim zwalczającym na 
froncie tyfus plamisty znane są nazwiska: W e il— 
Felix, bo je powtarzali niezliczone razy, nie wTie- 
dząc może, że to nazw iska żydów.

Pow iedzą aulorówie znanego memoryahf dpwne 
dziawszy się z liistoryi medycyny o stanowisku 
Żydów w' medycynie: wszak to me polscy żydzi. 
Słusznie, lecz jak rozwiązać zagadkę: czyż tamci 
Żydzi są inni, lepsi od polskich Żydów? Oto Uni­
wersytet Jagielloński by! aż do późnych czasów 
(do końca 18 wieku) dla Żydów zamknięty. Nie 
R aczy  to, jakoby Polacy nie znaii walorów  loka 
rzy ży'dowsk’ ch, przeciwnie, ceniono w  Polsce Wy 
soko żydowskich lekarzy i chociaż Król Włady­
sław IV , zakazał żydowskim lekarzom leczyć 
chrześcijańskich pacyentów, książęta, arcybiskupi 
i .królow ie sprowadzali żydowskici? lekarzy z za­
granicy. A  i polscy Żydzi nie zrezygnowali także

i wówczas ze sludyów medycyny i z powodu za­
kazu studyowmnia w kraju, wyjeżdżali na studya 
za granicę. Tak np. spolkał polski poseł w  Rzymie 
w  10 wńeku Eraznius Ziolek podczas przejazdu 
przez Padwę pięciu żydówskichJśhidenfów medy­
cyny z Polskj na lamlcjszyni uniwersytecie. Kró­
lowie, polscy otaczali się przybocznymi lekarzami 
żydowskimi, obdarzali Ich przywilejami a nawet, 
po-wierzali im misye polityczne (szczególnie w 
stosunkach z Turcyą i Wajchami). Na dworze K a ­
zimierza W ielkiego żyl lekarz l . i iw i ,  lekarza 
I z a c z k o  obdarzył przywilejam i Król Zygmunt 
T„ lekarz Izaak cieszył się poważaniem arcybisku­
pa poznańskiego Andrzeja, króla .Tana .Olbrachta 
. króla Aleksandra. Ten to lekarz Izaak był nasię 
pnie t: ’ ’ e nadwornym tokarzem Zygmunta I, K ró 
Iowa Bona. konsultowała i wysoko ceniła Mojże­
sza P i « a .  który bvł równocześnie lekarzem a r­
cybiskupa poznańskiego Piotra, Lekarzem nadsyor 
nym króla Zygmunta Augusta byl Salomon Aszkc 
liazy, a gdy tenże przeniósł się do Turcyi, ubiega! 
się król o słynnego wówczas w Europie wyżej 
wspomnianego lekarza Amatusa Lnsitanusa, któ­
ry  jednak odmówił i został miejskim lekarzem w 
Tlaguzie. Zastąpił go Salomon Kala hora, hisz.pań- 
sld Żyd, który polem przebywał na dworze Stefa­
na Batorego. I.ekarza z Polski Majera Rawtńa, 
ucznia Paracelsusa, polecił Stefan Batory kancle- 
rzow i siedmiogrodzklenni. Nadwornym lekarzem 
miasta Poznania był z końcem 16 wieku Zyći-fe- 
karz Samuel de Lima, a na tem stanowiske pozo­
stał i jego syn Juda de Lima i wnuk Mojżesz de 
Lima. I możnaby jeszcze tak długo wyliczać w y­
bitnych Żydów-lekarzy w  Polsce, którzy albo po 
c-hoazili z zagranicy tu o też będąc pochodzenia

*



V r .  m „NOWY DZIENNIK* 5*r S

KU narodowego mUttlik-iy . „Odrodzenie' złożyło
tytko' : oświadćzenir motywujące 'jego 1‘slunowiskó 
W lei sprawie, Wstąpiło jednak- do władz naczct- 
nych młodzieży akademickiej, wyłonionych przez 
Z j a z d .  W ybory odbyły się jednomyślnie".

Tymczasem jednak spór między podraslającem 
pokoleniem endeckiem a młodocianą chadecyą a- 
fcademicką nie miał bynajmniej lak sielankowego 
przebiegu. Delegaci korporacyj akademickich po­
wołując się 11.i znaną uchwałę Zjazdu Polskich 
Kcrporacyj akademickich, odmawiającej- udziela 
nia salysfakcyi honorowej „ludziom wyznania 
n.ojżeszowego”  starali się analogiczną uchwałę 
przeforsować na zjeździe lwowskim. Poruszenie 
tej sprawy wniosło na salę obrad oslry zgrzyt i 
m&m

W rezultacie przyszło do burzliwych' scen. Miano­
w icie przedstawiciel chadeckiego „Odrodzenia*5 
p. Cliaciński zaatakował gwałtownie bojówki na- 
cyonalislyczne zwane szumnie „kiorporacyami” , 

7?kreślając je mianem barbarzyńskich i zakrojo­
nych na modlę pruską W  ostrej form ie zaprote­
stował przeciw temu jeden z młodych burszów' 
Na tle wymiany zdań doszło do ogólnego podnie­
cenia. Przez dłuższa chwilę groziło  rozbicie zjaz­
du. Nacyonaliśei i chadecy pogodzili się z trudno- 

:Scią. Zapowiedziane pojedynki pomiędzy wodza 
mi prawicy młodzieży zostały' w  ostatniej chvvili 
z. trudem zażegnane.

Tak to bawiono się na trzecim „ogólno"— aka 
demickihi Zjeździe polskim we Lwowie.

Ustawa o  Zł'ótym. Polskie,
Ustawa o środkach prs«£o;© w aK«*rch d o  wjąrcwjw&enla waluty iłoł&J.

Minister Skarbu wniósł do Sejmu Uslawę o środ 
kach przygotowawczych do wprowadzenia waluly 
złotej. Usjawa posiada dwa działy: „M endy zło­
te” . „Z loty óbliczeiTyiwy" i ..Przepisy końcowe".

Ze 'względu na djichodzącą cale społeczeństwo 
sprawę — przyłączamy poniżej uslawę w ścislem 
bąciiiicsń iii- t .olwick i reśc jej podaliśmy pi-_ 
Kilku dniami.

I. MONETY ZŁOTE.
Art. 1. Złoty jako polska jMKbstka m onfW na 

Zawiera 1]3109 kg. zloia 900 próby.
'{.•piawu z dnia 20 września 1|22 r. w przedmio­

cie uzupełnienia art. I uslpwy z dnia 28 lutego 
1919 roku w spiaw ie nazwy. Jncuety polskiej traci 
moc obowiązującą.

An. 2. Ziele monety polskie będą wybijane ze 
.Stopu zawierającego 9O.i]1.00j czystego zlot,:
1.00)1000 innej przymieszki kruszcowej R c K l j
przymieszki, jak rów n ież 'ilość monet, wybijąnycii
7, 1 kg. czystego złota okreś\i Minister skarbu w
e . cip i i ,n.

W ybijanie monet srebrnych . bilcnu groszowe­
go ureguluje osobna uslawa.

Ar1 £  Ricie monety stanowi monopol Państwu.
Art. •>. Upoważnia się Minłslra Skarbu do zor­

ganizowania i-oiwareia mennicy państwowej.
Art. 5. Z dniem otwarcia mennicy państwowej 

dla użytku publicznego tneriulcn państwowa obo 
| w  -1.a jest na żądanie osób prywatnych przerr 
jjtiać, kruszec zloty lub obce monety złote na po: 
śkie monety złote. Sposób takiej wymiany i wy.so. 
kość pobieranych z lego' lylułu opłat. usłali Jyiinj- 
ster Skarbu w .drodze rozporządzenia.

Art. 6. Ziole morftiy polskie nie mają charakte­
ru przymusowego śrouka płatniczego.

■Art. 7. Ministrowi Skarbu udziela 'yę na czas dc 
! i M'7.1 7’v u Jważiiieiua do wydawania rozpo­
rządzeń regulujących dokonywanie przez instytu 
cye finansowe operacji kredylowyiłi w złotych 
u.onetach polskich. ."

II. z r . o r r  O T J K Ż  PNIOWY.
•r* ig ■
Art. 8. Zanlni będzie przeprowadzon a ostate­

czna reforma walutował dopuszcza się używanie 
złotego obliczeniowego w stosunkach gospodar­

skiego 'study owali zagranica. gdvż U. J. bvł dla 
nich zamknięty. Lekarze, któryc-h wychowywał 
i . t. widocznie nie wytrzym ywali konkurencyi 
lekarzy—żydów, kiedy ci dochodzili do takich sta 
nowisk, lak na dworach jak i .w praktyce. We 
większych miastach jak w Krakowie, Doznaniu. 
Kaliszu, Lubluiie. Gnieźnie praktj kujący wówczas 
lekarze 'żydowscy byli poszukiwani, wysoko ce­
nieni, konsulli wani przez dostojników i lud —  a 

. Me ' h i :t że ttyłi-ignorantami lub stali ,,c- 
tycznie niżej'- <norby tylko ..przeciętnie". Jak w y ­
soko cenili swe posłannictwo Żydzi— lekarze, 
świadczy \\\niuyoue list wspomnianego lekarza 
v R r s jlh  f|e Lima (ukończył on sludya v, Padwie1) 
list w  którym tenże usprawiedliwia się z powc.iu 
nie uczynienia zadość wezwaniu wysokiego do­
stojnika: „Uważam sobie za w ielkie nieszczęście, 
iż nie mogę przybyć do Waszej Mości (do Kroto 
szyna p. a.) z poradą lekarską. Mam tutaj (byl 
lekarzem miejskim w Poznaniu p. a.) wielu cho­
rych w domu i poza domem, których nie mogę o- 
puścić, bv zaś W. M. o tern przekonać, dołączam 
spis lvcnże chorych i proszę samemu nad tein się 
zastanowić, czy mogę tak ciężko cierpiących po­
zostawić he/, opieki” .

A  może świadczy o braku etyki następujący u- 
slęp u Mnjmonidesa (a w ięc jeszcze z 12 wieku, 
kiedy U. J. nie było): „Przygotowuję się do moje­
go zawodu W*.- •oe'hmocny. donoWtż riji we wici- 
kłem tern przedsięwzięciu iżby mi się ono powio­
dło, albowiem bez Twojej pomocy i drobnostki 
śmiertelnikowi się nie powiedzie. Niech dusze mo 
ją opanuje miłość do sztuki i Twoich stworzeń. 
N ie  dozwól, by pragnienie zysku oraz gonitwa za 
gławą i  honorami w yw iera ły w p irw  na mą pra­

czYcit. zarówno puolicznych jak prywatnych.
/loty oiji.czcoiuwy Mniiowi ycariość kruszcu zło 

tego, zawarltfjt? -wcclug; art. 1. niniejszej ustawy 
w p cd lle j jednostce monetarnej, wyrażoną1 w mai­
kach pc.l--k.ich.

Zr podstawę obliczenia wartości złotego w^anar- 
kac-Ii polskich przyjmuje się ,cęnę kruszciu złotego 
na giełdzie w 1 .onuynie i. kiu-s funta szterlinga w 
•pcrluci bankowej na giełdzie warszawskiej

Art 9. Kurs durniiy -złotego obliczeniowego o 
party na zająclach ustępu trzecięgo art. 8 niniej­
szej uskiwy, mogą ustalić i ogłaszać wszystko:

' gk-iiiy pieniężne.. 'Obowiązek takiego ustalania i 
ogłuszania. md tyłku giełda pieniężna w Warsza­
wie.

A/l. 10.' Mini j e r  Skarbu ma obowiązek ustala ’ 
i ogłńszac przeciętny km s miesięczny złotego o- 
nlićztll.owego. _ , v

Kurs mresięczhy ma być ogłaszany w 20 dniu 
każdego mieSiącą na podstawie przeciętnej kur­
sów uLitiitiU-h ztc.łęgó obliczeniowego w ciągu 

'..rc c- ,t-'-i K> oni oż miesiąca i będzie kursem 
obowiązującym na miesiąc następny.

. Ugiy ranili mice to,-tnę o iw, i c szczeń Min1-
c-tra Skarbu w  ..Monitorze Polskim".

Art. 11. Przy -ustalaniu kursów złotego obiicze- 
<■ (owego liczby końcowe ponad setkę marek skre- 
,.la się.

Art. 12. Pruła Minisjrów na wniosek Ministra • 
Skarbfi może w droctee rozporządzenia zmienić 
ki r.vóii-.'|- , .ojgji. śzeń jęursu ul'7.ędosvego, lub
zwolnić giełdę w '"warszawie z obowiązku ogłasza 
nia ir.uisu Lizjr„i'.ego złotych obliczeniowych,,

\rl Ti. Dla nrzffyąchowanja kwot marek pol­
skich, nie dcsięgających jednego złotego, . służyć 
będzie v. lńyś] ustawy j  dnia 28 lutego 1919 r. 
(D? Pr. P  -P.7 Nr. 20 poz: 2201 grosz równający 
się 1]100 wartości złotego obliczeniowego.

Art. 14. -Ważność prawna zobowiązań, opiewają 
cycli na ziole obliczeniowe zawartych żarów i : . j 

piYed. jak ' i pn wejściu yćrżćcK- niniejszej ustawy 
nie może być kwestycnowana z powodu w yraże­
nia -.limy• zobowiązańia W zloty,-h obliczeniowych.

Zobowiązania takie mogą być również zaUezjńe- 
czane hipotecznie.

Art. 15. Sumy wyrażone w  złotych oblfe-zenfS 
w y cli mają być płatne w  markach polskich według 
kursu dziennego przewidzianego w  art. 9 niniej­
szej ustawy, o ile płatność według takiego kursu 
dziennego została p-zez strony umówiona i zazna­
czona w  akcie zobowiązania. W  braku taniego po­
rozumienia i zaznaczenia w  akcie zobowiązania 
płatność należy się według urzędowego kursu 
miesięcznego, obowiązującego w. dniu poprzedza­
jącym faktyczne uiszczenie należności

Przy stosowaniu kursu dziennego obowiązuje 
kurs dnia poprzedzającego płatność faktyczną zo­
bowiązania.

Zobowiązania w  złotych obliczeniowych, za w ar 
te przed wej'ściem w  życie niniejszej ustayw, pła­
tne być mogą w sposób przez strofty wOw czas n- 
mćwiony, zaś w  braku takiego porozumienia obo­
wiązuje urzędowy kurs miesięczny, ogłaszany dla 
złotego obliczeniowego na 2asadzie art, 10’ niniej­
szej usjawy.

Art. 10. AY tych dziedzinach dochodów państwo­
wych, w5 których władze pańsUvowo mają prawp 
regulowania wysokości sławek za pomocą rozpo­
rządzeń, władze le mogą dokonać przewolutowa- 

łjjia stawek murkowych na złote obliczeniowe na 
zasadach art. 8 i 10 niniejszej ustawy.

Alt.  17. Kmisya nowich pożyczek państwowych 
lub samorządowych o ile opiewać będzie na złote 
obliczeniowe, dopuszczalna jesL jedyn ie 'z  uwzglę­
dnieniem art. 8. niniejszej ustawy.

Art 18. Wskazany w  art. 8 niniejszej u s ta w  
sposób przeliczania złotych obliczeniowych na 
marki obowiązywać będzie tytko do czasu, kiedy 
złote monety polskie staną się przedmiotem regu­
larnych notowań na giełdach polskich. "Wówczas 
Huda Ministrów na wniosek Ministra Skarbu u- 
stałi termin, od którego1 kurs złoiego obliczenio­
wa będzie oparty no notowaniach złotej monety 
polskiej na jednej lub kilku gieidach w  Polsce

III. PRZEPISY KOŃCOWE,.
Art. 1.9. Ustawa niniejsza wenodzi w  życie a 

dniem ogłoszenia.
Art. 20. W ykę,tanie ustawy niniejszej powferza 

się Ministrowi Skarbu i Ministrowi Sprawiedli­
wości.

Na dzisiejszem sobotniem posiedzehiu Sejmu od 
kodzie się pierwsze czytanie powy/szego właśnie 
projektu ustawy o pracach przygotowawczych do 
wprowadzenia waluty złotej.

N a d e s ł a n e  k s i ą ż k i ,

Teodor H erzl: Tagebucher. T om  I I I .  Juedi- 
w-her Yeriag. Berlin  1923.

S. M. Dubnow : Die neueste Geschichte des 
ju clscłien  Volkes. 1789— 1914. Tom  I I I .  1923. 
Juedischer Yeriag. Berlin . Obie nadesłane ksią- 
żki zam yka ją  dw ie w ie lk ie  prace, które po w sze 
czasy stanowić będą pom nik naszych dzie jów .

Do om ów ien ia obydwóch dzieł, obecnie w  
całości znajdu jących  się na pułkach księgar­
skich, w rócim y.

ce "yćż su one nieprzyjaciółmi prawdy i miło­
ści do ludzi i mogłyby mnie spro\v'adzić na\blędne 
drogi we wielkiem mem powołaniu: wysiłku dla 
dobra stworzeń Podtrzymuj silf^m ego ciała i du­
cha. by bez znużę iju były zawsze golowe pomagać 
bogatym i biednym, dobrym i złym, niepi^yjaciclo 
vyi i przyjacielowi. Niekhaj w cierpiącym wuCzę 
zawsze tylko człowieka” .

Żydzi— lekarze, jak widzimy zaWsze dzierżyli 
wyńóko sztandar wiedzy i etyki. Lekarze nieży- 
dowscy n?ęra7.' żtrldrościU im, k.iuli przeciw rti.i 
intrygi, tak,. żc lekarze—Żydzi musieli mieć sio 
zawsze tła baczności. Pewien lekarz— Żyd radzi 
swoim Kolegom „nie leczyć chrześcijan, gdzie z 
punktu widzenia naukowego nie potrafiliby w y­
tłumaczyć przypadku chorobowego’-. A  jak ocenić 
laki, że z porady lekarzy żydowskich korzyslano 
a zamykano Żydom podwoje uczelni? Ale znafeżć 
się może ktoś, kto dowodzić bedzie, że to działo* 
się dawniej. A le nie tak bardzo dawno posługi­
wano się Żydami,—lekarzami w  armii, (tylko le­
karz mimo narodowości żydowskiej mógł być oli 
cerem), niedawno temu także zwalniano lekarzy 
narodowości żydowskiej, z czynnej służby wojsko 
wej, mianując ich rówmocześme lekarzami cyw il­
nymi p-owołanemi do świadczeń wojennych, czyli 
odbierając im godność oficera a używając ich da­
lej w1 służbie, na uniwersytecie zaś walczono ró­
wnocześnie o numerus claususl To było nieda­
wno.

Wspomnieć tu też należałoby, że gdy zagra­
nicą mogą Żydzi dopiąć goonośri profesora ujti- 
wersytetu, to w  Polsce profesora medycyny— Ż; 
da prawie że nie zobaczysz. Czyżby Żydzi polscy 
lekarze byli mniej zdolni? W e Wiedniu zdobią ar-

. kady uniwersytetu biusty sławnych profesorów: 
mniej więcej co siódmy to podobizna Żyda—pro- 

' iesora. A w  Polsce? R e m a k, wspomniany wyżej 
' polaki Żyd był profesorem w  Berlinie, L i l i e n -  

f e 1 d Żyd ze Lwowa, zasłynął jako rontgenoleg 
zagranicą, bo gdyby może miał aspirneye na uni- 

j wersytel we Warszawie, spotkałby go niechybnie 
I lc fij Askćnazcgo.

Auiorowie krakowskiego memorynlu l e k a r z e  
potępili lekarzy—Żydów bez podania dowodów, 
bo ich nie mieli, bo historya mówi coś wręcz prze 
ciwnego. Jak ocenić to postęnowanie ze stanowi* 
ska etyki? Rudolf y irehow , który napewiio stał 
na wyżynie twórców krakowskiego memoryału, 
powiedział: .Dopiero nasze czasy wydobyły na 
św iatło dzienne hebrojskie manuskrypty, które 
dają do poznania z jaka^ gorliwością i uczonością 

1 odznaczali się żydowscy lekarze już w  najwcze­
śniejszej epoce średnich wieków przy pielęgnowa 
niu i rozwoju medycyny” .

Tak więc lekarze żydowscy bezsprzecznie w 
bardzo zndczncj mierze przyczynili się do rozw o­
ju wiedzy lekarskiej oraz ugruntowanie wysokiego 
stanowiska działalności lekarskiej jano specyal- 
nego posłanniclwa oc> czego odsądzają Żydów afl- 
lorzy  krakowskiego memoryału Do nich mogę się 
także odnieść słowa Schleidena, broniącego 
dów— lekarzy przed napaściami ■ pewnego anty se­
micki ego profesora medycyny uniwersytetu ,vl«- 

■ duńskiego:

Profesor ten iiapewno nie zna znaczenia Żydów
w medycynie i dlatego nie ppmyślał, że może __
gdyby u e  żydzi — i jego by nie było

Dr. Fei£. Jezajasg,
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KRONIKI! m y

t Kraków, 9 czerwca.

—  P R Z Y J A Z D  R U M U Ń S K IE J  P A R Y  K R Ó ­
L E W S K IE J  DO K R A K O W A . Rum uńska para 
królewska, k iera  jak  w iadom o z końcem  Inn. 
tna p rzybyć do Polsk i, odw iedzi rów n ież K ra ­
ków . P rzy ja zd  pary królew skiej do K rakow a 
spodziew any jest dnia 26 lub 27 bm..

—  P O Ł Ą C Z E N I E K R A K O W A  Z  OJCO ­
W E M . D y rek c ja  robót publicznych w  K rako ­

w ie  czyn i p rzygotow an ia  celem rych łego pod ję­
c ia , robót około Ludow y drogi z K rakow a  do 
O jeow .a Dokonano już zd jęć w yznacznych  to - 
renów , a obecnie opracowane są szczegółowe 
p ro jek ty  trasy K raków — O jców . Z  końcem  bie­
żącego m iesiąca pro jek ty będą wykończone i 
przedłożone m inisterstwu do  zatw ierdzenia. 
M ateryał do budowy- dx-og i czerpany będzie z 
kam ien io łom ów  w  M od lm cy i  C zajow icacli. 
Koszta budow y obliczono na 420.(DO złotych 
polskich, z  ’ zego m in isterstwo przyrzek ło po­
k ryć  20 d o .20 procent, zarząd spółk i „U zd ro - 
w isko“ w  O jcow ie  w raz  z w łaścicielem  ks. Czar 
torysk im  40 procent; resztę pokryją  intereso­
w ane powiaty7 K raków  i  Olkusz, Ę on iew rż 
O jców  uzyska t. zw. p raw o publiczności jako 
uzdrow isko, m a m iejscowość ta wszelk ie dam- 
do uzyskania w ie lk ich  k redytów  rządow ych  na 
inw eslycye  sanitarne, w odociągow e, elektryczne 
i  t. d. Jeszcze w  b ieżącym  roku opracowany 
będzie projekt rozbudow y O jcow a. Dyrekcyu 
robót publicznych  opracowuje ju ż projekty 
kanalizacyi, in s ta la c ji elektrycznych oraz czę­
ściowej re gu la c ji potoku Prądn ika. K om isya  
uznała t- zw . Z łotą  Górę jako  znakom icie na­
da jącą  się .pod budowę w illi, a w łaściciel ja j 
ks. Czartoryski przeznacza na parcelacyę około 
200 m orgów  pola, na których  stanąć m oże o- 
k o ło  600 w illi.  Ze Z łote j G ćry roztacza się p ię­
k n y  W idok na panoram ę skał i lasów  O jcowa.

Budow a d rog i m a potrw ać trzy  lata. Obecnie 
w o jsk  wość d la  swoich celów  buduje ko lejkę 
w ązkotorow ą od ul. Łok ietka  drogą gm inną na 
B ronow ice— Pasternik i  °  prawdopodobnie w  
tym  roku dojdzie do Pochruścia pod M og ie ln i­
cą, zaś w  p rzyszłym  roku doprowadzona zo ­
stanie do O jcow a. K o le jka  ta u łatw i p rzew óz 
kam ienia do Ludow y drogi, przez co obniżą się 
koszta budow y drogi. Roboty rozpoczną się na­
tychm iast po zatw ierdzeniu  p lanów  przez m i­
nisterstwa. R ząd  w yasygn ow a ł już na wstępne 
roboty budow lane 75 m ilion ów  mp. Prace pro- 
w adrone będą pod bezpośrednim  zarządem  kra 
kow sk ie j dyrekcy i robót publicznych,

—  N A  W C Z O R A J S Z Y  T A R G  dow ieziono 
w ie lką  ilość nabiału  i  jarzyn . Ceny na ogól nie 
u legły pow ażn ie jszym  zm ianom . L it r  m leka 
zb ieranego kosztował 1000 do 1200 mp., n ie- 
zb ięranego 1400 do 1600 mp., kwaśnego i m a­
ślanki 1000 do 1200 mp, śm ietany słodkiej 2400 
do  2600 mp, kwaśnej 4 do 6 tysięcy mp, 1 kg 
m asła 24 do 26 tysięcy mp, sera 6 do 7 tysięcy 
mp, ja ja  po 420 do 140 ta  sztukę. Kura 25 do 
50 tysięcy mp, kara kurcząt 15 do 35 tysięcy 
mp, kaczka 25 do 30 tysięcy m p, gęś 40 do 50 
tysięcy mp. Z  jarzye sprzedawano w iązkę  bu­
raków  15<X) do 2000 mp, m archw i 2 clo 4 tys ię­
cy mp, 1 kg  szparagów  4 do 12 tysięcy mp. 
Owoce: 1 kg czereśni 6 do 8 tysięcy mp, agre­
stu 2 do 2500 mp, 1 litr  poziom ek 9 do 10 ty ­
sięcy mp, truskawek 14 do 15 tys ięcy mp.

—  Z A K A Z  S P R Z E D A Ż Y  M IĘ S A  S IE K A ­
NEG O . M agistrat w yda l ze w zg lędów  sanitar­
nych  zakaz sprzedaży na obszarze gm iny  m. 
K rakow a  w7 porze letn iej m ięsa siekanego każ­
dego gatunku. R ów n ież w zbron ioną jest sprze­
da/ kiszek i salcesonów k rw aw ych  na straga­
nach i  w  jatk ich. Rozporządzenie to obow ią ­
zu je z dniem  oglpszenia.

—  W Ł A M A N IE *  Onegdajsze.j nocy w łam ano 
się do p racow n i pow ozów  Stanisława Piąpaly 
przy u licy  Bernardyńskiej 1. 3. Złodziejfe ścią­
gnęli sukno z dwóch <po\vozów oraz 2 kaw a łk5 
skóry lak ierow ej i około 12 m etrów  n ieprze­
makalni go płótna. Szkoda w ynosi około 2 i  pól 
m ilion a  mp.

A R l S W i n i A  butoay brylantowe, piorfcion- 
ki, peiły i srebra (lo nabycia

“ ic.r.”S.E.allaOolilwti;iiSialiowleOr?łilia25
- 0 - 0 -

A. BROSS, K i altów, Fłoryańska 44. poleca w  
wielkim wyborze: Płaszcze impregnowane nie­
przemakalne i gumowe oraz rękawiczki napp-i 
(angielskie1' glace i reniferowe. 810

ł t e s t r u ,  Ii te ra  i  e  ry ;

—  „J U D Y T A ”  Z P. W YSOCKĄ. Przerwane w 
pemi największego powodzenia w grudniu przed- 
>:.»aV lenia ..Judyty’’ tfebbła, podjęte będą na nowo 
dzisiaj i w  ponieozialek 11 bm ze znakomitym 
gościem w roli tytulow7ej i p. Sosnowskim w  kla­
sycznej jego ki eacyi Roiofornesa. Z powodu krót­
kiej już gościny p. W ysockiej powtórzeń ,,Judyty” 
nie będzie. W  niedzielę popołudniu arcywesoły 
„Popas Króla Jegomości", wieczór „T o  co naj­
ważniejsze. , Matka Jugowiczów7’ grana będzie po 
raz ostatni we wtorek 12 bm. Powszechne zainte­
resowanie wywołała- zapowiedź sztuki Jensena 
nt. Czarownica" (Anna Pederdotlers), która zgro 
hfnalżi tak wyborna obsadę jak pp. Wysocka, Sol- 
ska-Grosserowa i Sosnowski. „Czarownica wcho 
dzi na afisz we środę 13 bm.

—  TE A TR  N A  W AW E LU . Kasa teatru im. J. 
Słowackiego rozpoczęła już przyjmowanie zamó­
wień na przedstawienie wawelskie. Przedstawie­
nie odbędzie się w  sobotę 10 bm. tylko w  razie u- 
stalonej pogody i ciepła.

— Z O PE PY  I  O PERETKI. Dzls w  sobotę L-po 
i jutro w  niedzielę o godz.' 7.45 melodyjna operet­
ka Wł. Koterbskiego pt. ,,Sad miłości” . Na jutrzej 
s>ze popbl u dniowe przedstaw ienie przeznaczyła dy 
rekeya ,,Bal maskowy" w7 doborowej obsadzie 
premierów ej.

—  AD AM  DIDUR W  OPERZE K R A K O W ­
SKIEJ wystąpi we środę 18 i czwartek 14 bm. Za­
powiedź występów tego znakomitego artysty wzbu 
dział ogólne zainteresowanie.

— Z B AG ATE LI. Dziś (sobota) 2 przedstawie­
nia, popołudniu pierwszy raz po zniżonych cenach 
komedya YerneuiTa pt. ,,Musisz być moją", w ie­
czorem po raz drugi komedya Gaillavet’a i de 
F lers ’a pt. „M iłość czuwa" z pp. Malicką, "Węgier­
ko (reżyser) i Kwiatkowskim W głównycl* rolnch.

TE A TR  M IEJSKI IM J SŁOW ACKIEGO
Sobota: ,,Judyta".
Niedziela poooł.: ,,‘Popas Króla Jegomości” .
Niedziela wiecz.: „T o  co najy ażrrejszs".

TE ATR  H 71 .
Sobota powo-ł.: ..Musie V ć  moją” .
Sobota wlecz.. ,,Miłość czuwa” .
Niedziela w iecz  : ,,Miłość czuwa".

OPERA 1 O PERETKA.
Sobota: „Sąd miłości". ,
Niedziela poooł.: ,,Bal maskowy".
Niedziela wlecz.: ,,Sad miłości” . ,

ZAGUBIONE I  USZKODZONE przesyłki k o to
jow e reklamuje Gazeta KołejóWh, Kraków, Rynek 
Gł. 22i Jibsn. • s2 i

  -b-o-i—-— -

NIEPOJĘTEM  JEST, źe należy jeszcze ciągle 
zwracać uwagę publiczności na fakt. iż  używanie 
podeszew i obcasów gumowyelUBERSONA, przed­
stawia ogromne korzyści. Sa one trwałe, tanie 
i oszczędzają obuwie. .

I  f . s iH  s a t l t o w a l ,

R O Z  D R A W  A O O B R A Z Ę  C ZC I.

P rzed  ław ą przysięg łych  w  krakow sk im  są­
dzie okręgow ym  rozpoczęła się w czoraj dw u * 
cłrtiow7a rozprawa przeciw  adw okatow i z  N o ­
wego Sącza d row i S tan isław ow i F lisow i, księ­
dzu Józefow i Szew czykow i, proboszczow i z  
Tym barku  i Janow i M atyasow l, redaktorow i 
odpow iedzia lnem u „G łosu N arod y ". Oskarżeni 
są oni przez inspektora szkołnego z L im a n o ­
wej Franciszka Sołeckiego o obrazę czci.

T łem  spraw y jest zarzut, uczyn iony przez ks. 
Szewczyka inspektorow i Soleckiemu, jakoby  
ten nie użył .w łaściwie w yasygnow anej przez 
rząd kw oty  na odbudowę szkół w  pow iecie  l i ­
m anowskim . Ks. Szew czyk podał w  doniesie­
niu do R ady szkolnej Krajowej, że insp. Solecki 
„przetrzym u je wy znaczone na odnudowę szkół 
p ien iądze i pobiera fa łszyw e k w ity  od nauczy­
cieli na rzekom o przez n iego wypłacane p ien ią ­
dze. jakko lw iek  p ien iędzy tych nie w yp łaca ". 
P rzec iw  ks. Szew czykow i wytoczy ł insp. Sole­
cki z tego powodu skargę, która w  sw oim  cza­
sie była rozpatryw ana w  sądzie w  N ow ym  Są­
czu, —  Ks. Szew czyk zasadzony7 w yrok iem  pier 
wszej insiancyi, został następnie nrzez sąd ape­
lacyjny7 uw oln iony. Obrońca ks. Szewczyka 
ndw. FRs um ieścił sprawozdanie z rozp raw y 
sądu apelacyjnego w  „ I I .  Kuryerze Codz.‘ Z  
tego powodu insp. Solecki zaskarżył adw  dra 
F lisa  o obrazę czci, popełnioną drukiem . 
Redaktor M atyasik odpow iada m  to ż;e.W ;*-G 'o 
sie N arodu " zam ieścił sprawozdanie z w iecu w  
Tym barku , na którym  ks. Szewczyk podnosił 
p rz e 'iw  insp. Soleckiemu znane zarzuty7.

N a w czora jsze j rozpraw ie zeznaw ali w szy ­
scy oskarżeni oraz zaw ezw an i św iadkow ie. 
Rozpraw a zakończy się dziś.

P rzew odn iczy  sso. F rąc-k iew icz. w olu tą  sso. 
Truskolaski i Kraus, ks. Szewczyka broni adw. 
dr Ostrowski red. M atyasika broni adw. dr 
Zakrzewski, adw. d r  F lis  bron i się sam. Inspe­
ktora Soleckiego zastępuje adw. dr Gląser.

gospodarczy.
Z  R Y N K Ó W  K R A J O W Y C H

Chem ikalia: „Zakłady7 So lyay w  Po lsce" pod ­
w yższy ły  ceny swoich  w yrobów  o  ca. 10 proc. 
począw szy od 6 bm.

• -----------0 -0 -----------

NADZÓR NAD O PERAC YAM I BANKÓW . Ce­
lem roztoczenia nadzoru nad instytucjami kredy­
towemu bankowemi itp. ministerstwo,. skarbu u 
stanowiło specyalną delegaturę, która dokonuje 
rew izyi i  czuwa nad działalnością przedsiębiorstw 
bankowych.

RO ZRACH UNKI N AFTO W E  P R ZE Z  PKO. Ko­
palnie naftowe na mocy speeyałnejt umowy z, par 
slwzowemi zakładami, naftowemi i PKO. rozpoczę­
ły przekazywanie nalożytości dla hrultoweów '?.» 
ropę naftowa. Państv7owe Zakłady naftowe bedą 
kredytowały .wszystkie kopalnie nafty7, ze względu 
na brak środków obrotowych, w ten sposób że bę 
dą wpłacały odpowiednie sumy na koszta czekowe 
tych kopalń w  PKO. z wyraźnem przeznaczeniem 
tych sum dla bruttow7ców na pokrycie termino­
wych zobowiązań.

O P Ł A T Y  W Y W 0 7 0 W E  OD DRZEW A. N r 0- 
statniem posiedzeniu zmniejszonego kompletu Gł. 
U. P. i "W. postanowiono jednomyślnie określić 
opłatę wywozow7ą od drzew7a (40 prc. zysku ):

1) na budulec i  drzew7a miękkich gatunków 
(sosna, jodła, świerk) pół szylinga od 1 ni sz.

2)  ćw ierć szylinga od ! rn sz. na wszystkie inne

drzewo (sluny telegraficzne, papierówka, kopal­
niaki etc. etc.

?>) 1 szyling od 1 m sz. osiki.
Dąb i inne twarde gatunki będzie można w yw o­

zić bez opłaty wywozowej.

Z
K raków , 8 czerwcn- 

N a rynku akcyj trw ała  dziś w  dalszym  c ią ­
gu silna haussa, obejm ująca z m ałem i w y ją t ­
kam i p raw ie  wszystk ie papiery. Szczególn ie 
s iln ie zw yżkow a ły : Cegielski, Parow ozy, G ór­
ka, Siersza elektryczna. Ku  końcow i zaznaczyła  
się skłonność do rea lizacyi, skutkiem czego 
kursy k ilku  akcyj nieco się os iab ilyu 

P o  g iełdzie robiono siln ie zw yżko  w  o pap ie­
ram i n ienotowanem i o fićya ln ie  a m ianow icie  
Jaw orzno po 590, Silesia 68— 70, A zo t 42, L o -  
om otywy. 39—40, C liyb i 150— 160.

Akcye bankowe b y ły  p raw ie zupełnie zan ie­
dbane. -  -

W  W arszaw ie  notowano dziś: Cegielski 60—  
62, P a row ozy  95— 107, P . N afta  25— 27 i pół, 
Pocisk  44— 42, Chodorów  150— 165— 160, T : P. 
G. 125.

Na giełdzie w a lu t nie dokonano an i jednej 
tranzakcyi z powodu braku towaru. Tendencya 
była narcizo mocna, mimo, iż markę polską



notowano w  Berlin ie o  JO rano po i-30 a zniżka 
w  Zurychu jest stosunkowo nieznaczna. W y ­
mieniano kurs dolara po 68,000, popołudniu 
zaś podniósł się ten kurs do 72.000!!

W aluty i dew izy:
T r a n s a k c y e  ^

8 czerwca 7 czerwca

— 61800-62350

2840U0— 288000
— p.*» 2270-J
— p,*) 3s50 — 3880
_ p *) 3050
— ■ 11300-11500
— p,*) 2675

— p.*) 0 85-0*82

0-89-0 90
- 1875-1890
- p * j 1100

Dolary St. Zied. 
Dolary kanad. 
Fmaty aztarllzgi 
Pierony holend. 
Franki francuskie 
Franki bel/ijskie 
Franki szwajcara. 
Liry włoskie 
Leje rumuńskie 
llarki niemieckie 
Karony szwedzkie 
korony duńskie 
Ketony aerweskie 
Korony auslijack.

Akcye bankow e, handiowe i srre m .:
T r a n s a k c y e

8 czerwca 7 czerwca

17,5 —

— 14

—
P ’>, K2 
p.*> 140

15-17
1,2 

58-Ca

12,5—15,5 
1 1-1,25

2.8

5 4,2-4,6

360-378
64-72

90-102

350 -  265 
48-58 
80-93

* 55 —L0 
37

51—55 
p.*) 38-41

—
830-4(0 
140— 255 

117,5—130

330-350
215—235
96-120

— —

27-31
28-/0 

92

23-27

p.») 105 
p *) 13,5

110-112 
48-54 

158-165 
55 — 59
25—29_

loa
50

142-150 
55 

21-23 
p.T 62

Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank Zw. Sp. Zarobków.

Pelskie Tow. ŁanJI. 
Hapdl. Sp. akc. „impez“ 
,Pharma‘  Mag. Jawornick 
, Polski Glob*
C. hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.lTans.i Żeglug 
Zieleniewski 1—IV 
H. Cegielski, Poznań 
Paiowozy 1-111. 
.Autonicnor*' uibr.samoch. 
lem iesz " iabr.masz.roln 
„Trzebinia* żel.
Zakłady amunic.„Pocisk” 
Huta żelazna, Kraków 
W.kuckarski fabr: metal. 
Herzielti-Y-ictoi-iiis, oul. żel 
fab.Porll.-Ctm.cuzttkow;

,1 epegfe* J ow. dia pr i. g t r. 
Ska akc. przcm. nait. i g. z. 
Karpackie Iow. naftowe 
Akc. Iow. Lali. „oalicya* 
P. T. Ola pizeui. oleju skal. 
Polska Natta 
.Pokucie1" Naft. Sp. akc. 
„Oikos" f .  A.
„PezeL* Powsz, zakl. bud. 
■syndykat koszyk. Kraków 
labi. przet. U. w lrieb im  

. .hiaki.s" Zj.lab.prz.wysk,

ttekii. w Sierszy i-.V 
Sś. V\. Niemo jo wskl 
żabi. kapeluszy w My;

*) p oznacza ostatni p0prze<ini kurs transakcyi.
 0-0---------

C itJ tfa  w a rs za w s k a  z  d n ia  8  b . m . (PAT) 
Dolary flauów Zjedn. tranz. 67500-66900. Dolary 
Kanadyjskie tranz. — , Kraiski francuskie 4400-4.00, 
Korony czeskie 10LC—1025, Fuuty angielskie —•—, 
Marki niemieckie 0.87—0.85, Franki belgijskie —.— 
Liry włoskie —•—.
Czeki. Belgia tranz. 8800—3700. Berlin 0*87—0.84. 
Gdańsk Iranz. 0.87—0 80. Holandya tranz. —* — Londyn 
tranz 3170C0—312000. Nowy Jork tranz. 67500—66900. 
Paryż tranz. 44C0-425O. Praga tranz. 2050-202,. 
Szwajcarya Iranz. 12175-12z35. Wiedeń tranz. 0 91— 
0 89 Włochy tranz. 3200.

K ef.ccw e k u rza  c c a i i  w  Zurychu z 8 fcni.
(PAT.) berlin 0.0071 (0X070) Holandya 217 75 (217 50) 
Nowy Jork 550.25 (555.12) Londyn 25.67 (25.66) Paryż 
35 75(35.65) Mediolan 25.95 (25.95) Praga 16.59 (16.59) 
Budapeszt 0.993/4 (c.10) Belgrad 6*20 (6*3 ) Sofia 5.9a 
(5.«0) IL a is z i.u a  0.00.95 (0 .0 0 .9 8 ) Wiedeń 
00078 (OT078) Auslr. korona stemplew. 0X0781/4 
(00781/4).

Liczby w nawiasie oznaczają kurs dnia poprzedniego 
K ońcow e kursa  ctewiz w  B e rlin ie  z 8 bm .

(PAT) Amsterdam 307471/2. Buenos Aires 27580i/a, 
Bruksela 4359, Chrystiania 13117, Kopenhaga 
140641/2, Sztokholm 2037212/, Heisingfois 21741/2, Włochy 
36651/2, Londyn 361843, Nowy York 78303, Paryż 
5067. Szwajcarya 1416*41/2, Hiszpania 11870, Japonia 
384031/2, Rio de Janeiro 7880, Wiedeń 109.82, Praga 2341 
Budapeszt 1596, Sofia 8391/2, Belgrad -8671/2.

 0-0---------

O G IEŁDĘ P IE N IĘ Ż N Ą  N A  ŚLĄSKU. Odbywa 
H  się prace przygotowawcze do utworzenia w

Katowicach giełdy pieniężnej (statut giełdy; znaj­
duje sic w  opracowaniu).

Giełda ta ożyw i się bardzo, gdy dojdzie do sku­
tku porozumienia z Niemcami w  sprawie zniesie­
nia zakazu wywozu z granic Niemiec akcyi przed­
siębiorstw, znajdujących się w  polskiej części G. 
Śląska, o co robione są starania.

O Z A P Ł A T Ę  PIERW SZEJ R A T Y  PO D ATKU  
DOCHODOWEGO. Izba Skarbowa komun^t^e 
nam:

Mimo kilkakrotnych publicznych obwieszczeń 
przew ażna część płatników podatku dochodowego 
nie uiściła dotychczas I-szej raty półrocznej podał 
ku dochodowego za rok 1923, jakkolwiek ostalecz- 
ny termin uiszczenia lej raty minął.

1) dla osób fizycznych z dniem 30 kw*ietnia b r„
2) dla osób prawnych, obowiązanych do publi­

cznego składania rachunków ((spółek, towarzystw 
itp) z dniem 1 czerwca br.

Izba skarbowa zwraca uwagę interesowanych, 
by z wpłatą rzeczonego podatku za I. półrocze 
1923 r. bezzwolcznie do Kas skarbowych pośpie­
szyli i złożyli zeznanie d opodatku dochodowego 
na r. 1923 we właściwym Inspektoracie (osoby 
prawne sprawozdawcze, ao Izby skarbowej) w 
najbliższych dniach, w  przeciwnym razie narażą 
się na zaoczny wym iar podatku oraz dotkliwe ka­
ry  za zwlokę.

Dowód uiszczenia podatku należy dołączyć do 
zeznania względnie przedłożyć do dodatkowo łn- 
sueklorowi skarbów emu (oJoby prawne Izbie 
skarbowej).

Żydzi! kupukle szekel!

Z kraiu.
Z A  DUŻO EM IGRANTÓW  DO AM E R YK I, Do

dnia dzisiejszego złożyło w  generalnym konsula­
cie amerykańskim w  Warszawjjp przeszło 50.009 
podań emigrantów pragnących wyjechać do Ame­
ryki, Ze względu jednak, na istniejące jeszcze o- 
graniczenin emigracyjne i  ustalenia ilości pozwo­
leń na wyjazd, konsulat wydaw?ać będzie w izy  dla 
kobiec, rodziców*, braci, sióstr i dzieci do 13 roku 
życia, mających rodziny w  Ameryce. Z Polski 
wyjechać może obecnie tylko 31.146 osób.

PO ŻAR  M AJĄTKU  B. M INISTRA. W  majątku 
_\Viklorqwo pcw. Gudziądz należącym do b. mini­
stra spraw wojskow*ych gen. Sosnkowskiego w y ­
buchł pożar od uderzenia pioruna. Spaliła się ow­
czarnia wraz z inwentarzem żywym, tj. 250 owiec,

ZAM KN IĘC IE  Z W IĄ Z K Ó W  ZAW ODOW YCH 
W arszawski Sąd okręgowy na wniosek Komisa- 
ryatu rządu na m. st. W arszawę rozwiązał nastę­
pujące zw iązki zawodowe: Oddział warszaw*ski 
Zw, zaw. robotników* i robotnic przemysłu che­
micznego, Centrala i  oddział warszawski Zw. za­
wodowych robotników i robotnic przemysłu budo 
wdanego Centr i oddział warszawskiego Związku 
zaw. robotników i  robotnic przemysłu skórzane­
go. Komendant policyi warszawskiej polecił orga 
nom policyi ściśle przestrzegać, hy związki zawo- 
dow*e rozwiązane na mocy decyzyi sądu okręgo- 
w*ego nie działały nielegalnie nadal.

K A T aS T R O F A  k o l e j o w a  w  p o b l i ż u  w  o 
ROCHTY. Ze Lw ow a donoszą: W  poniedziałek
wieczorem uległa wykolejeniu kolejka drzewna, 
którą wracała wycieczka uczniowska, w  liczbie 
około 50 osób, z Worochty. Skutkiem tego kilku­
nastu uczniów zostało lekko rannych, a jeden cię­
żej. Ciężko rannym został również nauczyciel gi­
mnazjalny — Cygan, jakoteż kilkunastu ze służby, 
kolejowej. Przyczyną wykolejenia się tej kolejki 
była belka, położona wpaprzek szyn na torze. g

Ekspose ministra spraw zagranicznych komisyi zagranicznej Senatu.
S t o s u n e k  <S*s> t k a m i e c .

Na życzenie Panów* chętnie dam tutaj szczegó
Iowy komentarz do ogólnych uwag o polityce za ­
granicznej zawartych w ekspose rząuoweni. Nie 
będą się jednakże dłużej -zatrzymywał przy w ie l­
kich mocarstwach sprzymierzonych i stowarzy­
szonych, przy Francyi, Anglii, Włoszech, i Japo­
nii. oraz |>rzv .Stanach Zjednoczonych, bo stosunek 
do nich Polski jest tak ustalony, że obszerniejsze 
komentarze byłyby zbyteczne. Przypominani 
wszakże, że ekspose rządowe wyszło z założenia, 
że podstawą naszej polityki zagranicznej ji 
świadomość, żc zwycięstwo w  wojnie światowej 
mocarstw sprzymierzonych i klęska niemiecka są 
kamieniem węgielnym naszego zjednoczenia i na­
szej niepodległości; To  też do wielkiej akcyi jaką 
związana z nami sojuszem Eraneya wraz z Bel­
gią w stosunku do Niemiec w  Zagłębiu Ruhry pro 

j wadzi w  wykonaniu traktatu wersalskiego odno­
simy* się nielyiko z syiiipatya. lecz niemniej ze zro 
zumieniem, że dalszy przebieg i wynik tej walki 
ma bezpośrednie znaczenie dia nas/ego państwa. 
Ponieważ od tego przebiegu i wyniku zależeć bę­
dzie przez czas dłuższy rola Niemiec w  Europie J 
stosunek ich do Polski. K io w przeszłość, a także 
w  przyszłość dalsza patrzy trzeźwo, zdaje sobie 
.spr.iv. ę, że !*> w szystko co się dzieje w  Niemczech 
i to czem Niemcy wobec nas są ożywieni, wyma­
ga z naszej strony umiejętnego i energicznego w y 
Kilku celem r oz.Ann eg o ustosunkowania państw 
wskrzeszonych na gruzach mocarslw centralnych 
i racyonalnego zorganizowania Europy środkowej 
i  zapewnienia Europie środkowej a tern samem 
całej Europie trwałego pokoju, który jest celem 
dążeń Polski. Niezbędne jest skoordynowanie prac 
narodów i państw od Bałtyku aż po Bałkany.

,\ ę o w a e i y .
Na w*schodzie Europy ślinimy wciąż wobec bar­

dzo trudnych zagadnień. N ie naszą rzeczą jest 
chcieć oddziaływać na wewnętrzne stosunki' lio- 
syi i Ukrainy sowieckiej, ale naszą jest troska i
v. ola.
skiego i podstaw jego  nie podminował, fermentem 
rewolucyjnym, komunistycznym. W brew  p o g ło ­
skom szerzonym ze złą ą jiarą przez otwartych luli 
zakaplurzonyrh w rogów  państwa i  wyzyskiwa­
nych w  celach spekulacyi giełdowych rząd polski 
żyw i wobec swoich wschodnich sąsiadów inten- 
cye wyraźnie i zdecydowanie pokojowe i z drogi 
lej zejść nie myśli, tembardziej ma jednakże pra­
wo i obowiązek domagać się stanowczo 'pełnej i 
sumiennej realizacyi postanowień traktatu ryskie­
go w  całej pełni ich rozciągłości. Bolesnego wspo 
tanienia faktów, które wstrząsnęły niedawno su­

mieniem cyw ilizowanego świata nie zatrze Sie 
łatw*o i prędko w* naszej pamięci. Jeżeli ,jednakże 
świadomy naszych pokojowych zam iarów rząd sa 
.wiecki życzy sobie wejścia z nami na drogę nor­
malnego sąsiedztwa to do niego należeć hedzłe 
złożenie kokretnych dowodów dobrej woli, któ- 
rycn pewne może objawy przynoszą najświeższe 
wiadomości z Moskwy. N ie są one jeszcze wpraw  
dzie gwarancyą rew izyi taktyki rządu sowieckie­
go, i nie chciałbym niemi wywołać jakcnkolwiełę 
iluzyi, zasługują one jednak ną wspomnienie,

, fc i
Gdańsk.

Na północy zagadnienie gdańskie stało sTę Z wt 
i uy w rogiej państwu polskiemu polityki władz WOi 
! nego miasta parodyą jego, czem być miało podług 

postanowień traktatu- wersalskiego, które i  taki 
w  skromnej tylko mierze uczyniły zadość najży­
wotniejszjjfa interesom Rzeczypospolitej W olne 
imaslo Gdańsk, które według traktatu wersalskie 
go na to zosiało powołane do życia, abj Polsce 
zabezpieczyć wolny dostęp do morza, tak dizislaj 
pod sterem swoich w ładz postępuje, aby nam ten 
dostęp możliwie utrudnić i wyobraża sobie że je­
go stosunek do Polski zbudowany być powinien 
nie na obowiązkach, lecz wyłącznie czy przede- 
wszystkiem na prawach, na przywilejach kosztem 
nawet suwerenności Rzeczypospolitej. - Tie może­
my nieslety Lidze Narodów zaoszczędzić zarzutu, 
że może wskutek nieznajomości terenu swoją u- 
stępliwością wobec wybujałych pretensy] Sen a ta 
gdańskiego przyczyniła się do takiego ich rozro­
stu, że dalsza dyskusja ze Senatem stała się już 
bezcelową. W  porcie jest Polska zaledwie tolero­
wana. Polacj* w  Gdańsku nie są równouprawnie­
ni z obywatelami wolnego miasta, lecz są gorzej 
postawieni od obcokrajowców. Za to Gdańszcza­
nie w Polsce mają posiadać najdalej idące przy­
wileje. Oświadczyliśmy sekretarzowi generalnemu 
L ig i Narodów, że rząd polski mimo wszelkie pro­
wokacje trwa na gruncie pokojowym i- stoi przy. 
raktacie wersalskim, że jednakże odmawia wszel

aby zamęt nie przelał się do Państwa Poi- j I ic-h z Senatem Gdańskim pertraktacyj skoro spy­
cha się współpracę na lory sprzeciwiające stę 

1 jaskrawo traktatowi Jeżeli chce się stworzyć bez 
, nrawie niech się to czyni, ale my do tego przykR* - 

dać ręki nie będziemy. N ie będę tutaj wchodzić w  
szczegóły. N ie o zapowiedź zreszlą chodzi, lecz a 
działanie. Powiem tylko, że nie ustąpimy dopóki 
Gdańsk nie w róci w  całej pełni na podstawę trak 
tatu wersalskiego zgodnie z jeg-o treścią i duchem 

póki nie ugnie się przed jego wolą wyraźną' aby 
wolne miasto było dla Polski zabezpieczeniem do­
stępu do morza, a nie jego zatarasowani/eta. Spcf 

i wa musi stać jasno, wyraźni*. ' —
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|M k u w i j
■nwi isiu.i, iPBBroaarizsiramfBsa?
Bn?71[V-jfl m a ga zyn ów  m urow a- 
rU łŁ u iU jI j  nych , ob szern ych  w 
śródm ieściu , nada jących  s ię na 
sk ład  papieru . Z g ło s zen ia  firm a 
i ) .  Ret l ig , D ietla  57. Tel. 3438.
936

k  (tób flin  fer*®<Jpok*K kuchn ia  
“I flOnUjb z pe łn ym  kom ferlen r 
b lisko  po-v,ty, zam  e  iię  na  tak ie- 
i b b s  3 pokoje  z k a jb n ią  w  po ­
b liżu  'W o lsk ie j i o k o lioy . O fe r ly  
pod  _Z am jan a - do B io rą  o g ło  
Bteu F e l iw a  S ia l tera , G rod zka  13.
93 7 _____________________

W illa  .U c ie ch a ", Ka- 
sprusia 60. —  P ok o je  

u m eb low an e  z kom  fortem , w y łą - 
* *n ie  d la  osób  zd row ych  (p ośc ie l 
w łasna z e  w zg lęd ó w  h yg fen ic i*  
n y ch ) w y n a j m u j e  p r z e z  c a ­
ł y  r a k .  944 Z A R Z Ą D

liiioicicns fykau tk i, zn a jd ą  za ­
ję c ie  w p racow n i sukien  dam ­
skich, p rzy  ni. Skaw iń sk ie j 13. 
Ł94 | ___________

n b n e y n l Kanapk i i fo te le  roz- 
UnatJfH ! k ładane, o tom an y , p o ­
duszk i w łóa ien n e  sp rzeda je  po 
ceaaeh  konkurency jnych . P r z y j­
m u je w aze lk ie  ro b o ty  do prze­
rab ian ia . F riscłi, S ebastyau a  30. 
192 — ~

poszu ku je  za ­
k ład den tya ty- 

t *n y  Dra M irlanbam ua. Z g ło s z e ­
n ia u lica Jasua 4, I. p. od  U- % 
p o p e ł, 953

7mhinnn2 khwse * ka*y ogni©-
ŁlU illU U U  trw a le j N r 2140. Łaak. 
s tu iaaaa  zech ce  za  w y n a g ro d z e ­
n iem  zw rócid  pod  ad res : Aacner 
H ó n ig , K ra k ów , K rak ow sk a  14. 
695__ _
BfltTHilifilfitf d0 n«łychnuaato-
rUsŁli&H jCUlJ w e g o  ob jęe ia  p o ­
sa d y  w  b iu rze  tectanioznem  u rzę ­
dniku (k i).  W y m a ga n a  kurespon- 
den cya  po lska i niem . w  s ło w ie  
i  p iśm ie. P isem n e  zg ło s zen ia  pod 
„Z d o ln a  s iła -, K rak ów , sk rytka  
poeztoW a 306. 936

P rze d s ta w ic ie l:  M aurycy Y o rz lm m er, K rak ów , W rzes iń sk a  7.

cza rn y , s ty lo w y , 
b oga to  ize&bio- 

n y  (b ib lio tek a  2 £0 m ir .) do Sprze­
dan ia . W ia d o m o ść : \v e lopo le  
22, I. p . na praw o. O g lądać  rno- 
żna od  3— 5 popoł. fS4

f j f y  b u ch a lte ry jn e j i panny, pi 
t f l i j  s zącs j b ie g le  na m aszyn ie  
p o  polsku  i  n iem iecku , poszu ­
ku je  firm a  A  W acham an, K ra ­
ków , K rak ow sk a  7. £41

l ln iD '^ 7 n ; ?m  z £ uk io n e  doku- 
U H loR U Ł iłlku l m en ty  w o jskow e 
na n a zw isk o  R ub in  RU bner, ur 
1901 r. w R a n iżo w ie , W ystaw ione 
przez P. K , U., R zes zów . 19-

P r a n ia  sukien M i i i
KA ^Lt KRfSliKBIi 
Kraków , Dietla 2S
58! postukuje
sam odzielne siły

fc?Ł@£3V B r. 98ED.
? Wiedma, szuka pokoju 
umeblowanego przy intol 
rodzinie od 15 czeiwca br. 
tylko na 1 miesiąc. Z':łosz. 
pod „Grzeczność" do Ad. 
N. Dziennika. 598 |

F©iz5icoil!
d la m ej k rew n e j panny 22-tętn., 
i z r ,  Intel., p ł? ,yL lo jncj. s za ty i ki, ; 
ła god n ego  usposob ien ia , p i; co* 
w ile j ,  zn a jące j s ię n a ^ ia e y  biu- 
io w e j, ir ę ż i i  i:ó— ‘ ó le '.siiego ku 
ca lub u .zędn ika  na od po w Jed­

y n i cm  fctoncwisku P osa g  w g o ­
tów ce  6 tni! M p , o ra z  u rząd i.e  
nie jed n ego  pokoju  prócz w y- 
p raw y  w b ie liin le . Z g łoszen ia  
n iem .en im ow e  n a leży  p n e s y la ć  1 
pod  ,L w o w ia n k a *  do A dm iu  I 
N . Dz. 91u !

S p rz e d a m m a szyn y  d la  w y ­
ro b ó w  g rzeb ien i 

ce lh ilo ir iow ycb . Z g ło szen ia  p isem n e p od  ad r.: 

ŁnglćiRder, KrsRów, ul. H istnwa 2.

^am lokal
w  V I I I .  d z i e l u  c y  o r a z  w i ę k ­

s z y  k a p i t a ł ,  s z u k a m  S j p i ń -  • 

r t k s  i, k a p i t a ł e m ,  b ia iD .a  | 
o b o j ę i n a .  Z g ł o s z e n i a  p o c i i 

„ s p ó l n i k  ' 0 0 “ d o  A d  . D z .

I
P G Y 1 . T & S K &  f i i m a  s p e  

■ p c y jn a  p o s z u k u j e  b i e g ł e j  

c t y  :  ła tk i  d o  i ę z y k a  p o l ­
s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o  z e  

z n a  -m e  ' c i ą  s t e n o g r a f i i  

n i e m i e c k i e j  d o  n a t y c h n U a -  

s tu v  ro w s t ą p i e n i a ,  l ł e -  

i l i  d u j e  s i ę  t y l k o  n a  p i e r w ­
s z o r z ę d n e  s i ł y .  Z g ł o s z e n i a  

p o d  „ l i  0 “  d o  A d  N .  D z .

r  i g r  ■.rrip$3Kr1m2B

Wartoc.fir  ‘s SJt-cśg&i®! scerat i d yw an ó w

I, K i !  Mil!, ISiwM. felM
Poleca w największym wyborze:

ŁiRO leuR ł jsraii d z iw ę  do wykładania biur, przed­
siębiorstw handlowych szpitali, zakładów lactniezyek, 
fryzyerskirli i t. p.

C era tą  wszelkiego rodzaju S e r a ic t o ld  meblowy.
P U _*u i g u m o w e  dla szpitali i zakładów leczniczych.
M a s z c z ę  { g u r a o w e .

D yw a n y  i UtocEnthi liuolfeumowę, pluszowe i szpa­
gatowe. (•'.'jpy na i ó i k a ,  firuuki,, portyery, uarzutyr, 
na otomany, drelich stoiuwy i na materace. 903

SpecyaHny akt. m 87
p r a c o w n i a  w o z i  :ó l v  « £ z i e c : < h c y c ł i

% rw3 v Kr chów, FEcrysftska L. !0.

kszta łcen iem , podobno w ca le  
na b a rd zo  dob rem  stanow isku  
ożen i s ię z osobą  m iłego  u sposob ien ia  z za­
m ożn e ] rod zin y . —  Z g ło szen ia  n iean on iin ow e 
pod  „H a rm b n ia "
B ędzin .

K a w a le r  
z  akad. v ry -  

sym patyczn y , 
spo łeczn em ,

do B iu ra  og łoszeń  K okotka ,

e e e e e a e « e e « e t i a o 9 a e s a ^ » M M 9 M s e M

960

Polecają w wielkim wyborze sweaterki, majteczki i garnitury kąpielowe we 
wszystkich kolorach. Zamówienia z c powrrcyi uskutecznia sic. odwrotną pocztą.

: i s i

1 9 0 ^

r —
l> o  P .  T .  H u r t o w n i k ó w !  I

A w a r ó w  m o d ^ ł f c h

siatui
S. Wiener, ul. SCrowodęrsEii 73. Tl

i

I  V

Zaopatrzona we wszelkie najnowsze zdokycze tec!bnik> na polu fabryk kapeluszy damskich,
słomkowych i filcowych, wyrabia takowe

według nalnoms^ych modeli ^aryskkłi i wiedeńskich
które co 8 dni ipiowadza

Piuro Strador’ 5 - -  Telefon 4159.
• Hurtowny skład*wszelkich przybt»rów modniarstekh «*
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